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O ST R Z E o e G O L E N IA

„ G L O R I A " -
znane ze swej dobroei ostrze do golenia 
O d zn a czo n e  m e d a la m i w  k r a ju  I z a g r a n ic ą  
Wszędzie de nabyela! _*■— Wszędzie do nabycia!

po najtafiszyrii eo­

nach fa b ry c z n y c h 

w wielkim wyborzeP o B e c a m y !
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, K ap y  i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gum owe i impregnowane

P R Z E M Y S Ł - L I N O L K U M
aków, Rynek 10.

W arszaw a, Marszałkowska 143. —  B ie lsko, Wzgórze 20. 

80 własnych składów.

■■■■■■■ njW ffl

Briand kandydatem na prezydenta.
LIC ZY  N A W IĘKSZOŚĆ 70 GŁOSÓW.

Zwołana „od dnia 19 b. m .“, a wyzna­
czona na czwartek sesja parlamentu budzi 
duże zainteresowanie w społeczeństwie; 
raz ze względu na sam przedmiot obrad, 
powtóre ze względu na okoliczności, w ja­
kich się wyznaczenie porządku dziennego 
odbyło.

Tym przedmiotem obrad jest ustawa
0 „pożyczce" francuskiej. Rzecz jednak 
znamienna! Nigdzie ta „pożyczka" nie wy­
wołuje radości. Nawet w kołach rządowych
1 sanacyjnych. „Czas" zastrzegł się przeci 
nazywaniu tej umowy mianem „pożyczki"; 
opozycyjna prasa nazywa ją wprost kon­
cesją. Tylko liberyjny odłam prasy sana­
cyjnej krusz ykopje w obronie „pożyczki", 
przyczem milczeniem pomija zaczepione 
przez opozycję warunki, nałożone na Pol­
skę, poprzestaje zaś na podkreśleniu fak­
tu, że kraj otrzymuje duży kapitał inwe­
stycyjny, tak bardzo potrzebny. Jest to 
oczywiście nastrój daleki od entuzjazmu.

Nie trzeba się jednak łudzić, by argu­
menty rzeczowe opozycji mogły w tej spra­
wne zaważyć. Nigdy się z nią sanacja nie 
liczyła, zawsze i za wszystko sama brała 
odpowiedzialność. Weźmie ją też i za tę 
„pożyczkę" i ustawę odpowiednią przepro­
wadzi. Zresztą rzecz już jest postanowio­
na. Posłowie i senatorowie z BB. „uchwa­
lili" „pożyczkę" na posiedzeniu klubu 
w dniu 21 b. m. pod przewodnictwem po­
sła Hołówki, poczem udali się do p. marsz. 
Świtalskiego, gdzie uzgodnili „sposób po­
stępowania" w parlamencie podczas obrad 
pożyczkowych. Ta sprawa zatem jest już 
dziś jakby załatwiona, o ile nie zajdą ja­
kieś nieprzewidziane okoliczności.

Opozycja będzie tu miała niemiłą wpra­
wdzie, ale ważną rolę, —  doprowadzenia 
do wyświetlenia wszystkich niejasnych je­
szcze punktów umowy pożyczkowej. M. in. 
będzie musiała skłonić p. ministra skarbu 
do jasnego wypowiedzenia się w sprawie 
oprocentowania pożyczki, wobec sensacyj­
nego twierdzenia berlińskiej „Yossische 
Zeitung", że oprocentowanie rzeczywiste 
wyniesie od 18 do 20 proc.! Na linji bo­
wiem Śląsk— Gdynia ma być —  według 
berlińskiego pisma —  taryla przewozowa 
podniesiona. Ponieważ zaś przemysł wę­
glowy na zwyżkę taryfy na lej tylko linji 
się nie zgodził, rząd polski —  twierdzi 
„Vossische Zeitung" —  mial się zobowią­
zać do pokrywania tego wydatku w wyso­
kości od 25 do 40 miljonów zl. rocznie... 
„Isk ra" prostując tę wiadomość zapowia­
da ostateczne wyjaśnienie tej sprawy z try- 
'■buny sejmowej.

Jeszcze z jednego punktu widzenia za­
powiada się najbliżoza sesja ciekawie.
. . .  Będzie ona krótka; wszystko ma się 
odbyć w trzech dniach, do soboty. Ponad- 
ło —  zapowiada prasa —  wyłącznym przed 
miotem obrad będzie sprawa pożyczki; 
a je d e n  z d z ie n n ik ó w  („A B C ") donosi, 
jakoby nawet wnioski nagłe i interpelacje

poselskie były z obecnej sesji wykluczone.
Jest to dość nieprawdopodobne. Art. 33 

konstytucji nie zna żadnych rozróżnień 
między sesją zwyczajną a nadzwyczajną. 
To jednak, co się stało z wnioskami pod­
komisji dla „meldunków", każe przewidy­
wać, że prezydjnm sejmu będzie chciało 
za wszelką cenę nie dopuścić do jakiej­
kolwiek dyskusji poza pożyczką.

Być nawet może, że mu się to uda. 
Tyle już „niemożliwości" okazało się real- 
nemi za sanacji, że trudno wykluczać zgó- 
ry możliwość i tego ograniczenia praw po­
selskich. Natomiast nie ulega wątpliwości, 
że powodzenie sanacji w tej sprawie bę­
dzie miało dla niej następstwa przykre.

Góruje dziś nad całą sytuacją kwestja 
nędzy szerokich warstw. —  Do kryzysu 
w przemyśle, handlu, rolnictwie przybył 
ostatnio kryzys warstwy urzędniczej. A  
trudno powiedzieć, żeby rząd zdawał so­
bie sprawę z powagi tej sytuacji. Nie świad 
czą o tem takie pomysły, jak „fundusz dro­
gow y", jak „fundusz budowlany" (powsta­
ły z podniesienia czynszów mieszkanio­
wych), lub „fundusz szkolny" (powstały 
z opłat szkolnych ża rzeczy dotąd wolne 
od opłaty). Nie świadczy o tem także za­
powiedź, że egzekutorzy podatkowi będą 
na przyszłość więcej „stanowczymi" w wy­
konywaniu swoich funkcyj.

Trzeba, żeby rząd właśnie teraz, kiedy 
zaczyna wykonywanie budżetu, usłyszał 
z trybuny sejmowej słowa prawdy o fatal- 
nem położeniu gospodarezem obywateli 
i o swoich zarządzeniach. Nie chce tego 
słyszeć, tem gorzej! Gorzej dla niego, go­
rzej dla społeczeństwa i gorzej dla pań­
stwa.

Wszystko to sfę wyjaśni, wyjaśnić po­
winno, w najbliższych dniach. Społeczeń­
stwo na to czeka. A, jeśli dotąd ciężki swój 
los znosi z rezygnacją istotnie godną uzna­
nia, to z pewnością dlatego, iż liczy na 
sejm, iż się spodziewa, jeśli nie już zasad­
niczej poprawy, tedy przynajmniej pewne­
go wyjaśnienia, któreby mu pozwoliło ob­
jąć okiem choć najbliższą przyszłość.

„111. Kurjer Codz." drukuje obecnie 
rzewne na przemian i groźne „listy" od 
urzędników, dotkniętych obniżką plac. 
Uderza m. in. jeden, w którym ktoś na 
łamach tego sanacyjnego ( !)  pisma przy­
zywa partje opozycyjne na pomoc. Mogli­
byśmy powiedzieć z uśmiechem: —  oto 
przychodzicie, wracacie do nas, tchórzliwi 
ludzie... Wolimy jednak wyciągnąć z tego 
listu famy, prawdziwie „bezpartyjny" wnio­
sek: —  bardzo groźną musi być sytuacja 
urzędnika, jeśli sanacyjne pismo tego ro­
dzaju apel zamieszcza, jeśli opozycję oraz 
„wrogów państwa" prosi o ratunek przed 
własnym obozem!

Jak na te głosy odpowie sejm i więk­
szość rządowa na tej r z e c z y w i ś c i e  
n adz wy c z a j n e j  a • a J i ?  W-Z.

Paryż, 22. 4. (PAT)’. Ustawa, konstytucyjna 
wym aga, aby w ybory n ow ego prezydenta re­
publiki odbyły się przynajmniej na miesiąc 
przed wygaśnięciem  pełnom ocnictw  jego po­
przednika. W obec tego, że ostatni dzień urzę­
dowania prezydenta Doum ergue upływa 30-go 
czerw ca b. r., zgromadzenie połączonej izby  de­
putowanych i senatu pow inno być  zwołane naj 
później na dzień 30-go maja.. W brew  obiegają­
cym od pew nego czasu wiadom ościom  o tem, 
że Briand odm ówił jak oby  postawieuia swej 
kandydatury przy w yborach na prezydenta,

Paryż, 22 kwietnia. W  Strassburgu areszto­
wano w czoraj 4 N iem ców  alzackich pod zarzu­
tem uprawiania szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
Aresztowani zeznali w śledztwie, iż parokro­
tnie przewozili d o  Niemiec piany budow y for- 
tyfikacyj francuskich. Przyw ódcą tej szajki 
szpiegowskiej jest Paul Ulrich, handlarz drze­
wem, który swem rozrzutnem życiem  w n oc­
nych lokalach rozryw kow ych w  Strassburgu 
zwrócił na siebie uwagę policji. Wspólnikiem 
jego, który  został również aresztowany, jest

Nowe trzęsienie ziemi 
na N. Zelandji.

Londyn, 22 kwietnia. W edle doniesień 
z WelHngtomi, na N ow ej Zelandji odczuto dziś 
rano gwałtow ne trzęsienie ziemi, którego cen­
trum znajdow ało się, tak jak  podczas ostatnie-

obecnie jest rzeczą prawie zupełnie pewną, źe 
dzisiejszy minister spraw zagranicznych w ystą­
pi jako kandydat na prezydenta. W edług obli­
czeń jego stronników, Briand może liczy ć  na 
70 głosów  większości. Liczba ta jednak- może 
być jeszcze większa, jeśli usunąć jego  ewen­
tualnych konkurentów’, Doumera i Lebruna 
oraz obecnego ministra sprawiedliwości Leona 
Berarda. G dyby Briand został obrany prezy­
dentem republiki, ministrem spraw zagranicz­
nych zostałby wówczas prawdopodobnie socja­
lista Paul Boncour.

architekt Unfried, zatrudniony w  inspektoracie 
saperów w Stras.sburgu. Obaj często w yjeżdżali 
samochodem do Stuttgartu, a ostatni raz przed 
kilku dniami otrzymali po  30 tysięcy marek 
od wywiadu niem ieckiego. Trzeci aresztowany, 
Schalk, był rysownikiem w inspektoracie sa ­
perów 1 miał odegrać także ważną rolę przy 
zdobywaniu plauów. Czwarty nazywa *;ę 
W endling i odegrał w. tej sprawie rolę pod­
rzędną. Oczekiwane są dalsze aresztowania. 

 o n o ------------

go trzęsienia z początkiem lutego —  w ośrc ;cy 
zatoki Hawkes. W edle dotychczasow ych wte. 
dom ości w Napier zniszczeniu uległ szereg naVu 
dowań, w tem w iększość budynków  r-:?kodcc- 
nych podczas ostatniego trzęsienia. RlŁfcraych 
szczegółów  narasie brak.

Aresztowanie 4 szpiegów w Strasburgu.

•mt



Str. 2. |GLOS N A R h D U " z  dnia 23-go kwietnia 1901. Kr. 198.

Stan zata rgu z Gdańskiem.
DYM ISJA P. STRASSBU RGERA N IE PR ZYJĘ TA . —  IN TERW EN CJA LJGI N \R0DoW V

0 c z c m  m m  i n n i  ? . . .
Ani konstytucja, ani regulamin..
Zajmującą jest sprawa porządku dzien­

nego nadzwyczajnej sesji... P. Prezydent 
Rzpłitej zwołując parlament naznaczył m u  
porządek dzienny, mianowicie -—  załatwie­
nie „pożyczki" kolejowej. Jest io nowo^K. 
Konstytucja z roku 1921 mówi tylko o pra­
wie Prezydenta do zwoływania, zamykania 
lub odraczania sesji. A  regulamin (uchwa­
lony przez większość sanacyjną) w arty­
kule 34 mówi;

„Porządek  dzienny każdego posiedzenia 
ustala Marszałek i przedstawia Sejm owi do 
zatwierdzenia na plenum. Marszalek ustala 
porządek dzienny samodzielnie, o ile otrzy­
mał na to upoważnienie Sejmu, albo o ile 
Sejm nie uchwali porządku dziennego skut­
kiem braku auorum lub z innych przy­
czyn ".
'Ani więc konstytucja, ani regulamin... 

jWięo, na jakiej podstawie?
„T y lk o  projekt konstytucyjny BB. —• 

stwierdza ,.R obotnik" —  zawiera artykuł, 
upoważniający Prezydenta do takiego kro­
ku, A le projekt ten jest narazle projektem 

'  1 n ikogo nie obow iązuje".

Samoobrona urzędników.
„Polonia** donosi z Warszawy, że 

„sto* arzyazenle urzędników państwo­
w ych  opracow ało memorjal do prezesa Ra- 
idy Ministrów oraz poszczególnych ministrów 
•w sprawie ostatniego zarządzenia o cofnię­
ciu  l ó  proc. dodatku do uposażeń. Memo- 
rja ł wskazuje na ujemne skutki, które, zda­
niem organizacyj urzędniczych, w yw ołało

1 to  zarządzenie, poza tern zawiera plan zna­
lezienia innych źródeł pokrycia niedoborow  
budżetowych na m iejsce sum, które uzy- 

 ̂ skal e zosta^j przez zmniejszenie uposażeń 
urzędniczych. Memorjal przedstawiony zo- 
■taire rządowi w  bieżącym tygodniu.

f Pełne posiedzenie zarządu 18 związków 
pracow ników  um ysłow ych odbędzie się w 
Warszawie 24 b. m. Na posiedzeniu tem 
omówiona będzie taktyka akcji protesta­

c y jn e j  przeciwko ohniżce płac. W  tym  sa­
mym dniu odbędą się w  szeregach miast 
prowincjonalnych posiedzenia rad okręgo­
wych, na których  zapadnie decyzja co  do 
nroklamowania strajku protestacyjnego.

I Jednodniow y strajk protestacyjny pracow ­
n ików  um ysłow ych ma b y ć  proklam owany 
w  całej Polsce rów nocześnie".

Tymczasem jednak obniżka płac ogar­
nia coraz więssze kręgi... Koncern nafto­
wy „Małopolska** wypowiedział z dniem 
1 lipca pracę urzędnikom, w liczbie tysiąca 
osób. Pod tą presją urzędnicy podpisali 
nowe kontrakty redukujące pensje od 5 
do 10 prou Za ..Małopolską** mają pójść 
Inne przedslębioi stwa.

Milczenie p. marsz. Piłsudskiego.
„Kurjer Śląski**, organ NPR., zwraca 

uwagę na to, że p. marsz. Piłsudski nie 
zajmuje się zpuełnie akhialnenn sprawa­
mi państwa po powrocie z Madery. Czemu 

i to przypisać?
„Z da je  Uojn się —  pisze organ NPR. —  

\te życie postaw iło naszemu dyktatorow i 
tak iwieJkie i  tak ciężkie problem y do za­
łatwienia, k tóre przekraczają jego  siły. Od 
jrwogo otoczenia, żadnej nom ocy, żadnej 
mądrej dorady s p o d z w a ć  się nie może. 
To dtugie Jego milczenie, ta bierność, z ja ­
ką się cdnusi d o  sw ego otoczenia, to od­
wlekanie z rekonstrukcją gabinetu wska- 
.Enją raczej na to, że chcąc zrobić coś po- 

taytyw nego w Polsce, będzie musiał Piłsud- 
sięgnąć d o  Innego rezerwoaru po nowe 

lity, gdyż w  obozie sanacyjnym  wszystek 
i Sck został już w yczerpany. A lbo toż pozo- 

rtanie druga ewentualność, mianowicie, co f­
n ąć się zw ycięsko na zgóry upatrzone po­
zycje , to  znaczy do Sulejów ka".

Nie ganerallzowaś.

„Dziennik Poznański** zauważa v zwią­
zku z procesem w Dusseldorfie:

„T y p y  anormalne, zwyrodniałe, odbiega­
jące od przeciętnego pojęcia moralności 
zdarzaja się w  Niemczech ostatnio zbyt czę­
sto, b y  w olno było  przejść nad niemi do 
porządku dziennego. Jcotcśiny jako naród 
polski sporeczeńtwem, które konieczność 
dziejow a postawił na polu rozgryw ki z eks­
pansją społeczeństwa niemieckiego. IV wal 
cp  te j najmniej decyduje o zwycięstwie bru­
talna siła; przeważy w  ostateczności morał 
na w artość, oparta o rzetelne w alory g o ­
spodarcze. Stąd potrzeba, bacznej uwagi na 
to, co dzieje się w- zakresie kullury moral­
nej u naszych sąsiadów. Czas pracow ać bę ­
dzie w  rozgryw ce dziejow ej raczej za Pol­
ską, jeżeli —  przy wzroście naszej tężyzny 
moralnej —  sąsiada toczyć będzie ja.il roz­
kładu moralnego. Obecnie wszystko p rzed . 
mawia za tem, że rozwój kultury, malerjal-

T. min. Zaleski nic przyjął dymisji p. Strass- 
liupgca. W piśmie wystosowanem  do niego 

.zaznaczył, żo rząd polski uznajo w' zupełności 
pow ody, które skłoniły Generalnego Kom isa­
rza Rzpłitej do zgłoszenia dymisji, ale jcst\pr/.e 
konsjiy, żo pow ody te powstały niezależnie, 
o d ,je g o  działalności i że będa odpowi dnio za­
łatwione przez kompetentne czynniki Rady 
Ligi Narodów.

P. Stras: burger otrzymał więc czteroty­
godniow y urlop. W  międzyczasie odbędzie się 
seeja R ady Ligi Narodów, która zajmie się 
sprawą zajść w- Gdańsku, o ile rząd polski w y­
stosuje do Genewy odpowiednią, notę. Nota ta 
dotąd nie została wysłana. Ozy powiuna bve 
wysłana? Korzy,sL z wysłania jej byłaby ta, że 
świat przekonałby 'Się,1 iż skargom mniejszości 
niemieckiej w Polsćo można przeciwstawić 
skargi na niemieckie akty terroru w stosunku 
do obyw ateli polskich. Trudno natomiast przy­
puszczać, by  Rada L igi mogła się zdobyć na 
coś w ięcej niż na ogólnikową, delikatną rczo 
lueję. Ta sama Rada ma bowiem wysłuchać 
sprawozdania ministra Ż a rsk ieg o  o zajściami 
na Śląsku podczas ostatnich w-yborów. Zajść 
było —  coprawda według niemieckich, a nie 
polskich obliczeń —  255. Min. Zaleski w \liczy, 
ile by ło  zarzutów' bezpodstawnych i na p od ­
stawie w yroków  sądów polskich będzie się sta­
rał udowodnić, że Polska wrypclniła swe zobo­
wiązania, przyjęte w  styczniu na poprzedniej 
sesji Ligi Narodów. W  każdym  razie P ohka 
ży czy ć  sobie będzie, by Rada Ligi uznała spra- 
.wozdanie min. Zaleskiego za wystarczające* 
i uważała odtąd sprawę smutnych zajść za za­
łatwioną. Otóż nie wiadomo, czy w  stosunku 
do Gdańska, w- którym popełniono kilkanaście 
aktów  terroru, Rada L igi postanowi przedsię-ij 
wziąć energiczne kroki. Trzeba, też w ziąć pod 
uwagę, że niektóre zajścia np. w ybicie szyb lub 
uszkodzenie skrzynek pocztow ych  są dość bła­
he, inne zaś, jak zamordowanie Styrbiekiego 
lub poranienie marynarza Jeżyka, mają, cha­
rakter zbrodni, ale tu Gdańsk będzie się po­
w oływ ał na to, żo b y ły  ono już przedmiotem 
rozpraw w sądzie gdańskim.

Dymisja p. Strass.-bur.gera była demonstra­
cją, która powinna była skłonić władze gdaii 
6kie do powzięcia stanow czych kroków  prze­
ciw hitlerowcom . T o jednak nie nastąpiło. T it 
lerow cy zaś będą może odtąd bardziej unikać 
zajść z Polakami, ale nie z przekonania, lecz. 
— ■ W B__

noj Niemiec nie idzie w  parze z rozwojom 
w artości m oralnych".
N ie  p rz e cz ą c , że w  N iem czech  d o ś ć  cze - 

bfo w  osta tn ich  cza sa ch  zd a rza ja  sie  sk a n ­
d a liczn e  p r o c e s y  św ia d cz ą ce  o  u p a d k u  m o ­
ra ln ośc i w  p n w n y ch  k o ła ch , d a le k im i je d ­
n a k  je s te śm y  o d  w yciagan ia  stąd  w tuo- 
sk ów , k tó r e  w y n ik a ją  z a r ty k u łu  „D z ie n ­
n ik a  P oznańskiego**... „T y p y  anorm alne** 
zd a rza ja  s ię  w szę d z ie . K u lt „b ru ta ln e j si- 
ły “  i h a s ło : „ s i ła  p rze d  p r a w e m " w y s tę ­
p u ją  n ie  ty lk o  w  N iem czech . B łęd em  jest 
są d zić , że  w  P o ls c e 1 sam a ty lk o  „tę ży z n a  
moralna**, a w  N iem czech  n ie m o ra ln o ść . 
Nie trzeba g e n e r a liz o w a ć !

Zaczniemy „cofać się w oświacie**.
„D z ie n n ik  W ile ń s k i"  za jm u je  się  p o -  

gło.skarm  w  sp ra w ie  n o w y ch  ro zp o rz ą d ze ń  
w ła d z  szk o ln y ch . A  w ię c  n a p rz ó d  p o m y ­
słem  „fu n d u szu  s z k o ln e g o " , k tó r y  m . dby 
b y ć  ze b ra n y  p r z e z  s te m p lo w a n ie  w szyst­
k ich  p odań , a k tów  i św ia d ectw .

..Za, naukę dziecka —  pisze .,Dziennik 
W ileński" —  w sokołach powszechnych ma 
się opłacać po kilka złotych, po kilkadzie­
siąt za stmlja gimnazjalne, a po 250 zło­
tych  za. uniwersyteckie. Poraufc szkolne 
ooobno, świadectwa i egzaminy osobno, sło­
wem; wszystko w istocie rzeczy byłoby 
ostemplowane. Z uzyskanych sum oplaca- 
noby koszta budowli szkolnictwa powszoeh-
BC12N*.

Faktycznie by łoby  to zniesienie bczplat- 
ności nauczania przez państwo".

D o d a ć  n a le ży  o k ó ln ik  m iu jster ja ln y , 
za le ca ją cy  o g ra n icza n ie  d z ie c i p rzy  p rzy j- 
mow ani u

,/flo szkól państwowych. Cenzusom lu uie 
będ /ic  ani inteligencja, ani zdolności!,1 ani 
jakiekolwiek w zględy, lętz sam wiek dzie­
cka. może tu dawać pole do najj.rze- 
dziwniojszych uaduż^ój to rzecz inna.

K ażda now ość jest właściwie cofaniem 
się wstecz. Ustanowiono fundusz drogow y, 
zasadniczo rzecz duszną, leoz w konse­
kwencji ruch sam ochodowy i fak jjje Roz­
winięty w Polsce dostatecznie, cofa sic. Są 
już przedsiębiorstwa, któro w ycofują ępno- 
chody, by | owróeić do koni W  razie wpro­
wadzenia ..fund. budow lanego" i podwyżki 
kom ornego —  ludzie zaczną, się gnieździć 
w  coraz gorszych  mieszkaniach. A  przez 
„fundusz s z k o l n y "  zaczniemy cofać się 
w ośw iacie".

z obawy. Obawiają się mianowicie, że Polska 
m ogłaby uznać zajścia za pretekst do zaatako­
wania W olnego Miasta. Pusztfzono nawet dzi­
ką plotkę, o jakiejś koncentracji kawalerji pol­
skiej, którą natychmiast sprostowała agencja 
..Iskra". H itlerowcy jednak, którzy przypisują 
Polsce najgorsze zamiary, żyją w obawie „na­
padu". T o  też p. Forster, 1 ję. równik organiza 
e\j hit loro w skich w Gdańsku wydał odezwę, 
w której zaleca, tow przysjom  partyjnym i przy­
jaciołom , żeby ,,nic prowokowali pod żadnemi 
warunkami i w żadnej formie, lęez żeby zaci­
snęli pięści w kieszeni i trzymali jo  tam aż do 
dnia, w którym nastąpi generalna rozprawa

■/. Polską". Oczywiście odezwa zaprzecza, jako 
by napady na Polaków były  dziełem hitlerow­
ców. Rzecz jasna, że żadne zaprzeczenia nie 
zmienią faktów'. Polska ma w sw ycb rekach 
dow ody, że Polacy w Gdańsku są upośledzeni, 
źle traktowani i sluszmo się skarżą.

Prezydent Senatu gdańskiego p. Ziekm 
złozył szereg oświadczeń, w których również 
stfcfał się Gdańsk uniewinnić. Odnosi się je ­
dnak wrażenie, ż« krok n. Strassburgera nic 
minął bez wrażenia i wdadz gdańskie będą sta­
rały się zapobiec zajściom. H itlerowcy będa 
czynić to samo ze strachu przed rzekomym 
„napadem " polskim. W reszcie oczekiw ać nale­
ży, żc Spokojne sfery ludności gdańskiej, nie­
pokojone częstomi starciami fcojówok hitlerow 
skich z ..sam oobroną" socjalistyczną, zażądaj,-j 
przeprowadzenia „rozbrojenia", co też i ludno­
ści polskiej w yjdzie na korzyść.

Kró! na wygnaniu.
Paryż —  miasto w olności, fcchrcuiAo wszyst 

kich wygnańców', stale otwierał s " 'c  rości,n,cc 
progi dla politycznych emigrantów w szclbch  
dyka-steryj. Tu znaleźli sęilnron powstańcy po! 
scy  -w latach 1831 1 18b4, fu zamieszkiwały licz 
no zastępy rewolucjonistów polskich i rosyj- 
skIcJi , włoskich anarchistów, połudu owo-aniery 
kańskich terrorystów, macedońskimi knniita-
dżów, irlandzkich irredentystów,   słowe m nic
było takiej grupy emigrantów politycznych, 
k fóra ty  nic znalazła opieki w wielkim .współ- 
czesrym  Babilonię*’*.

P o  A\'ojnie europejskiej, która zanoeząfko- 
wała. istotną „wiosnę narodów'^ tysiące emi­
grantów w róciło z Paryża do sw.ytli rodzinnych 
krajów , obejmując tam częstokroć najwyższo 
godności państwowe. Lecz emigracja nlg zni­
knęła z Paryża, —  zmieniła tylko sw e oblicze, 
Miast- krańcioiwyc.h rewolucjonistów rosyjskich, 
spoty,karmy sędzi w y oh gen erałó w -m ona rch i-
stów. mohikauów Cesarstwa Rosyjskiego licz­
na jest kolon ja włoskich socjalistów, których 
.przewrót faszystowski zmusił do opuszczenia 
ojczystego krają; w- ostatnich lalach napływali 
hiezpań scy rcpuld ika nic.

Napływali —  do wczoraj. Nagłe prokiam,''- 
wm.nie republiki na półwyspie Pirenejskim po 
ruszyło wnot hiszpańską emigrację. Na połu­
dnie kierują się z „G are de L y on " przepełnione 
hiszpańskimi republikanami pociąge Stąd w y­
ruszyli dwaj mbiu-tnowie nowego rządu Zamor- 
ry, stąd. tłum iło i owacyjnie'żegnany, w yjóchal 
republiikań <ki bohater lotnik major Franco 
Przed każdym pociągiem dążącym do V~aniey 
hiszpańskiej, d o  Hendaye. tłoczą się dumy 
Hiszpanów, z repubEkanskiemi thorągieydtanń 
>v rękach. Tłiun w esoły, okrzyki radosne: 
„niech żyje repubEka"! Jadą do kraju urzyszh 
minislrowie. posłowie, organizatorzy lepubRki,
przyszli dow ódcy j gubernatorzy, __ kt. > wde,
nnoże przyszłe ofiary wojny domowej...

W  nii ustannym parwskim kalejdoskopie 
..allcr et tveóir”  nactapila wymiana mnigran. 
lew-. G dy do Hi .ida.yc dążyły przcipclnicuc re» 
ptuiblikanaim pocią,gi. gdy  mer pogranicznego 
miasta JHlprotratfoał na nowym mośpic do Iru- 
n.u pieszych pielgrzymów' republiki na si.rtmo 
Diszpańską. przedstawiciel władz francuskie! 
republiki witał na dworcu w ttm że Hendaye 
zdetroidzowaną królow ę Eugenję-W iktor,ę z ro 
dzirą. Jest to nowa emigracja hiszpańska. za 
którą, niewątpirwie, podążą;, na dobrow olno wy­
gnanie przedmiejsKe rodzimy hiszpaÓMkhdi ary. 
stekratuw i grandów.

Rzecz osobliwa, żc wypędizeni- prz-oz r dzi-ii- 
uych rcpiiblikamiw suwereni hiszpańscy szuka­
ją  schronienia u... republikanów francu.kich; 
rzecz o«cihliwa, że gdy ropiiblikacię Mm.lrytu 
Arolają: „precz z królem !", władze ropablikań- 
skrngo Paryża, witóją na dworcu d ;Orsay żonę
i dziocj Alfons,i XIlI-go, (.ddając im królewskie 
honory. Gdy na ulicach m jejt 1 'szpatLkii h roz 
brzmiewają dźwięki francuskiego hymnu w ol­
ności —  niarsylianki, zebrani na dworcu i.l'0'-- 
?a> monarchiści hiszpańscy witaią swą królowę 
w Paryżu oluv.ykami; „N iech żyję monarchia*'!

Królowa wysnuła z pociągu bukietem róż
0 eziM-wouo-żókyeb. królewskich barwach, w rc 
ku. Panuje nad sobą, z trudom u1 rywijąc, wzrn 
szcuic. Obecni na dworcu monarchiści hi.-zpan- 
scy icalują' dłoń kródowej-w ygnauki. W rdszy 
! mdezorui kroezn za. królową inlaiifki Marja- 
Krystyna i Bcatricze, synowie-infanci .lainie, 
Juan i Gonzalo. Czerwone powieki królewskich 
d r e c i wydają tajemnicę spędzonej we Izach 
uocy, Na, pocioszcnie tłum tcznnsi ow acyjne 
okrzyki na. cześć królowej; są tu niewąfpliwift
1 zwolonnie.y now ego ustroju, lecz milczą t ik- 
town.ie. Po chwili już aula odwożą rodzlim kró- 
lowsLą do hotelu Mcurice przy tij„ de liiroli. 
Policja rozpędza llumy ciekawskich. N iew idki
bagaż   zaledwie trzy skórzane walizy — j
zostaje przeuh ■'iony do bo i cl u. Następcę tronu. | 
ułomnego k.iięcia Asturji, wnoszą w fotelu do 
■windy. Oto koniec pierw -zego cta.pu mnignują- j 
cej rodz.ny królewskiej. IV Paryżu będzie ona 
oczekiw ała c.x-knda, poczcm wyruszą w szyscy 
dalci. —  do Anglji.

"We czwartek nad ranem do hotelu NoaillesI

w ófarsylji podjechała taksówka, z taksówki 
tej wysiadło czb-rech panów, jedun z nieb 
niósł dwie walizki. „Ozy są wolne pokoje’ 1? 
padło pytanie Zdumiony portjer przetarł oczy : 
przed nim stal król Alfons KUF ty. W  t.owarjy- 
st-wio infanta di.m \lfoiusa.. księcia Mirandy i 
zaufanego lokaja  król hiszpański przybył nad 
ranem do ólaiiKtlji na krążowniku „P rń idpe 
A lfonso". Aby nic zdradzić sw ego Inzogodta,. 
król w iaz zc swymi towarzyszami podjechał 
łódzką do jedinej z najluirdziej oihlalonycii przy­
stani baiscnu JoiiM fe. Tam czterej panowie w y­
siedli i dość długo musieli wryezekiw ać na tak­
sówkę. Szofer, spie.-ząć-do domu. odmówi} prze 
wiezienia pasażerów' do hotelu; dopiero suty 
nąpiwi k skłonił go do zawrócenia. A z połu­
dniowych gazet dowiedział się, koniu ma ten 
napiwek do zawdzięczenia.

E.\-król A lfons pozostawał w hotelu kilka 
godzin. W  południe wyszedł, witany przez 
ł.iszpaimkTh monarchistów' okrzykam i: ..niech 
ży je król!*’ , wsiadł do zwykłej taksówki i po 
kilku minutach dążył już ekspresom d o  I V  
r.vżn.

Uśmiechaj się ciągle swymi żwyfaiym uprzej- 
wym uśin.icehem. jak ; spostrzegamy ętalo mi 
jego  fotografiach, luk gdyby nic, się nie stało 
i jak .gdyby nic utracił korony, którą od 1200 
lat. królowała w- l-Iisznunji... Lec.

Paryż, kw iecień 1901.

WBniersIe Jezuita przeciw 
litalizmowi,

Mnożą sic po stronic katolickiej w ystąpie­
nia .stwierdzające wady j grzechy ustroju kapi- 
falistyeznogo. W y wolu jo  jc  z jednej strony u 
jawniająea sie coraz bardziej słabość i ana.r- 
olija tego ustpoju. z drugiej zbliżanie się rocz­
n icy  encykliki „Rerum Novarum ". -w której 
Leon NIII. już.,'w r. 1891 poddał ten ustrój su­
rowej kriTty-de. Z ważniojteyofi w-ystą.pień za- 
notoccać ru trzeba — kilkakrotne oświadczenia 

Bimtyfci p-rfi-k.iege. Kr. Korda-cza, książAę o  .. \kr- 
ej i katolickiej ’ akcji społecznej1' Ks. Piskupa 
Kubiny, list pastorski Episkopatu Francji i in. 
Pi z' bywa obeciMe nowa w tej sprawie t-nune.a- 
cjn. Jest nią śmiały artykuł węgierskiego Je­
zuity. O. CsavO'->sy*ego, za-tipszczony w nauko 
w-ym micsiiNz.uiki' „M agyar Kultura'*. Ltyk-uł 
tfu w yw ołał pawszeekno zainteresowanie. Oto 
najważniejsze jege, myśli przytoezona.ors<&, trio 
de ń-k;| „R  ei c 1 iiś pos f “ :

„Miiterjałna nędza -  pisze O. Csaerm.-y —  
jost tak groźna głód tak ogólny, nędza tniesz- 
kaniow,-! tak nie do zniesienia, ż.o religijne za­
sady, pournąw szy pojedyncze heroiczne dusz?, 
zawodzą... Bez pew nego ijuantum ziemskich 
dóbr Jżycie cnotliw o jjftj niem ożliw  Gdzie. 
A\a.lka o ?amą i-gzysteneje za.jmuje każlą i-hwi- 
le. niema, już etatu na. pujścio ło  kościoła K io  
głoduie, ten tylko z trudem otwiera wargi d o  
modlitwy. Jeśli ezłowh k nie ma nic d > stra­
cenia.. zwraca, sw oja uwagę na przewrót w po­
rządku łmlzkirl, ; Bokii-h  rzeczy. Kiod\ d a ło  
pokr\\ta brud. nie może dusza zach cw só-V z"- 
stości..!

Z po.widrzcłf .wticgo ^hrześcijaństw) jest 
tylko trok do terfetjsfcięgo wyzysku. Fary- 
zaku wzywa rotiofi: 'koi’> do cierpliwości i wska­
zuje im rzeczy nadprzyrodzone, aby ich tuoef 
wyzyskiwać. Dla t.-g, i rodzaju chrześcijan ro- 
b g j:1 jest tylko środkiem, aby lud Gzymae 
w -yzac.h i nby m óc kraść... Chrystus nic jest 
parawanem dla ochrony bogaczów , giełd i tru­
stów. żeby m ogły biedę w j zykiwać... Niespra­
wiedliwo zuaiicjsz^jiie plac je?ą ta.kim samym 
grzcichem. iak zai ijariie ku lku jącego życia ’1.

\rtykuł. jak wkłać, w-ychodzi z rd ig ijn -cli 
i duszpa-terskich założeń. T dla togo jest cieka­
wy. K ończy sir uwagą:

.Jeśli sfery decydujące dz’siaj d a l-j tole­
rować będą na łużycki kapitalizmu, przykł.zin 
katastrofą; światowa cwołneja. co jednak nie 
nastąpi bez rozlewni krw i".

Artykuł w yw arł nadzwyczajne wrażenie. 
Podnosi je  fakt), żc O. Csanossy pochodzi z a- 
rystokratyem er rodziny węgierskiej. O g » n  ?o>

*
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cjaJEstycany —  donosi „Reklbispost11 —  [podaw­
szy tem artyikuł, dodał dlo n iego zdanie: . 

„artykuł jest tak ostry, że, gdybyśm y go 
m y byli napisali, dziennik nasz zostałby 
skonfiskowany".
Katolicki dzienmilk „Nemz&ti U jsag1’ poleca 

swoim czytelnikom  ,przemyśleć do głębi artykuł 
Jezuity.

“  X --------

Z  r u c h u  C h .  D .
Zgromadzenie pos. Gruszczyńskiego.

Sekretarjat O kręgowy na okręg w yborczy 
Kr. 42, urządził w  niedzielę dnia 12 kwietnia 
zebranie sprawozdaw cze Oh. D. w Borku Fa- 
lęckim. Zabranie odbyło się w  sali Baru kra­
kow skiego w  Borku przy licznym  udziale zw o­
lenników programu cbrzcścijańsko-społecznego 
Bo zagajaniu zebrania przez sekretarza okrę­
gow ego p. Stanisława Fronta, złoży] sprawozda 
nie o  sytuacji politycznej i gospodarczej w kra 
ju poseł okręgu p. Franciszek Gruszczyński i 

®  o  w  dwuigodzinnem przemówieniu nakreślił obraz 
dzisiejszych stosunków. Zgromadzeni skiero­
w ali następnie szereg zapytań pod adresem po­
sła, na które ten odpowiadał. Uchwaleniem re­
zolucji, wyrażającej zaufanie dla Klubu Ch. D. 
i posła okręgu zakończono zgromadzenie.

J tes ssiew niaeff.

Polski lot dookoła świata.
Jak się dowiadujem y, w najbliższym czasie 

lotnictw o polskie podejmuje lot dookoła świa­
ta. L ot ten odbyć zamierza por. pilot inż. Le- 
woniewski, znany z m iędzynarodow ego konkur 
su awjometek w  r. 1930, oraz z zęszloroczinegio 
krajow ego konkursu awjonetek. For. Lew o- 
niewski w yruszy w lo t dookoła  świata na aw jo 
netce polskiej konstrukcji typu P. W. S. 52, 
specjalnie przerobionej do dalekich lotów . 
Awjomietka ta została wykonana w  Podlaskiej 
W ytw órni Samolotów, która, organizuje cale  
przedsięwzięcie. Przed rozpoczęciem w łaściwe­
g o  raidu dookoła. śwróta por. Lewoniemski za­
mierza odbyć dwa długie loty bez lądowania, 
na.jprawdotpcdobniej na trasie Warszawa— Lon­
dyn, oraz Paryż— Warszawka.

Jubileusz „ f t a n  t a r u n f  na Śląsku.
W  myśl intencji Ojca św. Piusa XI. i z po­

lecenia Arcypasterza Śląskiego Ks. Biskupa 
Adam skiego diecezja kaiwwicka obchodzić bę­
dzie w drugiej połow ie cz tłw ca  br. uroczysty 
jubileusz Encykliki Leona XIII. „Rerum  No- 
varum“ .

W  sprawio obchodu jubileuszowego E ncy­
kliki na G. Śląsku, delegat biskupi Ks. kano­
nik J. Gawlina wydal aktualną odezwę, w któ­
rej m. in. powiada, że „udział w uróczystoś­
ciach wspomnianych ma być  dowodem , że 
odnośne osobistości, organizacje, instytucje i 
ugrupowania —  czy to pracobiorców  czy 
pracodaw ców , czy  też organizacje zawodowe^
gospodarcze lub inne   nietylko do nauki
społecznej Encykliki „Rerum Novarimi“  się 
przyznają, lecz że według jej zasad w prakty­
ce pracować i postępować pragną11.

B. pose ł komunistyczny W ieczorek
' skazany na dwa lata twierdzy.

B. poseł na .Sejm Śląski, komunista Józef 
W ieczorek, znany pod pseudonimem partyjnym 
„tow arzysz Z“  stanął onegdaj przed sądem 
w K atow icach. A kt oskarżenia zarzucał W ie­
czorkow i, żo w ykorzystując swe stanowisko 
posła na Sejm Śląski prowadził agitację w y . 
w rotow ą, w zyw ał na zebraniach i w iecach po­
selskich do stworzenia rządu chlopsko-robotni- 
czego i do obalenia obecnego ustroju Państwa 
P olskiego w drodze rewolucji. A gitację prowa­
dził wraz z b. posłem Komanderem, który je*' 
dnak, po rozwiązaniu Sejmu Śląskiego, zdołał 
zbiec do Rosji sow ieckiej. W ieczorek, mimo, 
że  już był karany za komunizm 2-letnim i pół- 
torarocznem więzieniem, tłum aczył się, że nie 
jest członkiem polskiej partji komunistycznej. 
Świadkowie i rzeczoznawca sądow y potwier­
dzili jednak, że działalność W ieczorka była 
antypaństwowa i sąd skazał go  na dwa lata 
tw ierdzy, z zaliczeniem aresztu śledczego od 
września 1930 r.

Odsłonięcie pomnika ku czGi ś. p. 
Arcybiskupa Ruszkiewicza,

Staraniem duchowieństwa i wiernych archi­
diecezji warszawskiej dnia 21 bm. odbyło się 
w  kościele św. K rzyża uroczyste odsłonięcie 
i poświęcenie pomnika ku czci śp. Arcybiskupa 
Kazimierza Ruszkiewioza, długoletniego bisku- 
pa-snfragana i proboszcza parafji św. Krzyża 
w  Warszawie. Pomnik ten jest płaskorzeźbą 
bronzową, wykonaną przez artystę rzeźbiarza 
W elońskiego.

O godzinie 9.30 Ks. Biskup Szlagowski od­
prawił Mszę św. za duszę ś. p. Arcybiskupa, i 
poczem dokonał poświęcenia pomnika. Na uro­
czystości była obecna warszawska kapituła 
katedralna z dziekanem swym, Ks. Biskupem 
Gallem na czele, oraz liczna rzesza parafjan 
i przyjaciół zmarłego Arcybiskupa. (KAP).

Uzdrowiska u progu wiosny.
W  TATRACH  SĄ JESZCZE DOSKONALE W ARUNKI DLA N ARCIARZY.

Zakopane, 22 kwietnai. W  Zakopanem pa­
nuje typow a wiosenna pogoda, przerywana od 
czasu do czasu dużemi opadami, śniegu w  g ó ­
rach jest jeszcze bardzo dużo. W zasłoniętych 
dolinach panują jeszcze zimowe warunki Nar­
ciarze i turyści w ykorzystują ulatującą zimę. 
Zakopiańskie kluby narciarskie przeniosły swe 
tereny działania w  góry, urządzając liczne w y­
cieczki, rozwijając w ten sposób ożyw iony 
fuch turystyczny. W bieżącym sezonie przewi­
dziany jest jeszcze bieg zjazdow y dla starszych 
panów, oraz t. z w. slalom, na czem zakończy 
się obfity program sportowy podhalańskiego 
okręgu narciarskiego.

Krynica, 22 kwietnia. Zakład Zdrojowy usil­
nie przygotow uje się do otwarcia sezonu, co 
zgodnie z żapowiodzią nastąpić ma 1-go maja. 
Mimo tego jednak, żc Zakład jest zasadniczo 
zamknięty, ruch przyjezdnych jest stosunkowo 
znaczny i zwiększa się z każdym dniem. Na­
pływa dużo zgłoszeń, tak, żo w iększość zakła­
dów ma dużo miejsc zarezerwowanych. W  K ry­
nicy i w  najbliższej okolicy  śnieg znikł i po 
dłuższych opadach deszczow ych ustala się 
wreszcie wiosenna pogoda.

Truskawiec, 22 kwietnia. W Truskawcu

w ciągu ostatniego tygodnia trwały duże de­
szcze, przy znacznem nasileniu wiatrów. Obec­
nie slota skończyła się, następuje stopniowo 
wypogadzanie, oraz bardzo znaczne ocieplenie. 
Na maj zapowiedziane już są liczne rzesze zw o­
lenników" truskawieckiej „Naftuai11. W iosenny 
sezon jest w Truskawcu w pełnym ruchu już 
od 1 kwietnia. Obecna pora jest specjalnie ko­
rzystna dla przeprowadzenia kuracji w grani­
cach zupełnie przeciętnych środków, gdyż ceny 
taksy zdrojow ej, kąpieli, niektórych zabiegów, 
pomieszczeń, pensjonatów i utrzymania, są 
znacznie niższe od cen, które obow iązyw ać 
będą w pełnym sezonie.

Żegiestów-Zdrój, 22 kwietnia. Po dłuższych 
deszczach zapanowała w Żegiestowie pogoda 
słoneczna, przy temperaturze ponad 10 stopni 
w dzień. Zgłoszenia, na głów ny sezon napływa­
ją bardzo licznie. Przyjeżdżający do dnia 3-go 
maja kuracjusze m ogą korzystać jeszcze z tzw. 
pobytów  ryczałtow ych w cenie: 200 zł. za trzy 
tygodnie, oraz 380 zł. za cztery tygodnie po­
bytu, w-raz 7, leczeniem, mieszkaniem, utrzy­
maniem, opieką lekarską, kąpielami i t. d. —  
W  sezonie wiosennym można przyjechać bez 
uprzedniego zgłoszenia.
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Wszystkie miejsca numerowane. Uprasza »ię o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne.

Oddział lotniczy policji polskiej.
Rozw ój cywilnej żeglugi powietrznej w Pol­

sce skłonił czynniki kierujące policją państwo­
wą dio utworzenia oddziału policjantów, w ysz­
kolony chh specjalnie dla nadzorowania ruchu 
pasażerskiego lotniczego. Komenda główna po­
licji delegowała w tym celu 12-tu posterunko­
wych na kurs pilotażu przy dywizjonie szkol­
nym 1-go pułku lotniczego w AYarszawic. P o­
sterunkowi ukończyli kurś w tych dniach i 
przeszli ńa lcuns pilotażu praktycznego, poczerń 
zaliczeni będą de pierwszego w Polsce oddzia­
łu policji lotniczej.

Demonstracje bezrobotnych w Sosnowcu
Sprowokowani przez agitatorów komuni­

stycznych bezrobotni w Sosnowcu, urządzili 
łiurzKwą manifestację .pod gmachem magistra­
tu. wznosząc okrzyki: „ćhleba i pracy11. Magi­
strat obsadziły oddziały uzbrojonej policji. Gdy 
manifestanci przyjęli postawę agresywną, ooli- 
cja  konna w ykonała kilka szarż, wypierając 
tłum z rynku. W  czasie detmonstracyj sklepy 
w  mieście były  zamknięte.

ZA G A D K O W Y  POŻAR M IASTECZKA.
W  miasteczku Madziole na W ileńszczyźnie 

wybuchnął onegdaj groźny pożar, wzniecony 
w  składach kom endy posterunku policji, gdzie 
umieszczone były  dow ody rzeczowe i akta do 
spraw o  tajnem gorzelnietwie. Akta w ostat­
niej chwili zdołano uratować. Pastwą płomie­
ni padło też kilkanaście dom ów prywatnych. 
Straty są znaczne. Przyczyny zagadkowego 
pożaru nie ustalono.

KOMUNIŚCI W E  W ŁOCŁAW KU.
Przed sądem okr. we W łocławku stanęli 

mieszkańcy W łocław ka: St. Kopczyński. J. Bo- 
rowiskii K. W ojcieszak. D. Zasada.. W. Świr- 
kowsiki. Josek ITIaumenbaum i Jankiel AVujn- 
traub —  oskarżeni o przechowywanie odezw 
i transparentów 'bolszewicki eh. Sąd skazał tyl­
ko K opczyńskiego na 2 i pół roku więzienia; 
resztę oskarżonych uwolniono.

SK AZAN IE SZPIEGA NIEMIECKIEGO-
Sąd okr. w K atow icach skazał onegdaj nie­

jakiego Pawia Kasprzaka na 7 miesięcy wię­
zienia za. uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec. Drugiego oskarżonego Pawia Dewora. 
uwolniono od winy i kary.

daleko idącej w spółpracy ze „Strzelcom 11. Po­
stanowiono między innemi „odstąpić11 mu mło­
dzież przedpoborową. W iadom ość o tych zmia­
nach spow odow ała wielkie wrzenie wśród 
członków -Zw iązku Na zjeździe delegatów okrę­
gu grudziądzkiego, w którym  w zięło udział 
110 osób, w iększość w ypow iedziała się kate­
gorycznie przeciw brataniu się ze „Strzelcem 11. 
Zaraz potem niektóre Tow arzystw a zaczęły 
w ystępow ać ze Związku. Powstaje nowa orga­
nizacja pod nazwą „Zw iązek Pomorski Pow ­
stańców i W ojaków’11. Do Związku tego przy­
stąpiło już kilkanaście kół lokalnych i władze 
tymczasowe już się ukonstytuowały.

  X -----------

Fa łsze rstw a  sanacyjne w M iechowie
29 marca miały się odbyć w  Miechowie w y­

bory do rady miejskiej. Komisja, w yborcza zło­
żona ze zwolenników sanacji wykreśliła z listy 
kandydatów na radnych pos. Lecha i p. Za- 
porskiego zo Stronnicewa Narodowego, jako 
nie umieszczonych w  spisie ■wyborców. Poseł 
Lech został istotnie ze spisu usunięty, ale po­
nieważ usunięcie to nosiło eecliy fałszerstwa 
spisu, przeto p. Lech wniósł skargę do proku­
ratora. Władze w ojew ódzkie zainteresowały się 
sprawą w yborów  i po stwierdzeniu „form al­
nych uchybień11 przełożyły w ybory na dzień 
10 maja.

?  m Ą y y t s w t w .
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flozłam w Zw. Powstańców i Wojaków.

Zarząd Związku Powstańców i W ojaków  na 
Pomorzu zmienił statut organizacji w kierunku

NOWE W YK O PAL ISK A W  POMPEI.
Cenne w ykopaliska rzymskie odnaleziono 

w ruinach Pompei. Odkopano mianowicie d o ­
brze zachowany dom, a w nim łazienkę w yło­
żoną cenną mozajką, przedstawiającą sceny 

z życia rodzinnego patrycjuszów, oraz pokój 
jSy.nialny, którego ściany są ozdobione freska 
mi.

DZIECKO OBUDZONE Z LETARGU.
I W małej m iejscowości poćl Leibnitz z d a r z y ł
1 się w tych dniach, tak częsty w ostatnich cza-
' sach wypadek przebudzenia się z letargu do­

piero w  trumnie. Oto dwuletnie dziecko pewne­
g o  gospodarza zmarło, a lekarz stwierdził zgon. 
Dziecku włożono do trumny. Jakież było 
jednak przerażenie a następnie radość matki, 
gdy  w pewnym momencie zauważyła, że dziec­
ko podnosi się w trumnie i przeciera sobie 
oczy. Zawezwani lekarze orzekli, że dziecko 
popadło w  stan kataleptyczny. W dwa dni' 
później bawiło się ono wesoło na dworze.

10 wyroków śmierci na Ukrainie.
W  sądzie w Charkowie po kilkudniowym 

procesie ogłoszony został w yrok w sprawie 
68-miti urzędników ukraińskiego trustu zbożo­
wego, oskarżonych o sprzedaż zboża zo skła­
dów  trustu osobom  prywatnym. Sąd skazał 
10-chi oskarżonych, w tej liczbie trzech pro­
kurentów trustu na karę śmierci. Inni oskarżeni 
zostali skazani na długoterminowe więzienie.

Salwy na zawodach piłkarskich.
\V m iejscow ości węgierskiej Kistelek w cza 

sio zawodów piłkarskich między drużyną m iej­
scow ą i klubem przybyłym  z K icsom bor, d o ­
szło do skandalicznych zajść. Brutalne zacho­
wanie się graczy obu drużyn na boisku, rozna- 
miętnilo publiczność, która wpadła na boisko, 
bijąc piłkarzy. Jednemu z graczy złamano no­
gę, sędzia zaś, sądząc że on udaje, nie zarzą­
dził przerwy. Za to  został rzetelnie obity  przez 
graczy i publiczność. Ostatecznie powstała 
ogólna bijatyka, której kres położył dopiero 
silny oddział żandarmerji, oddając dla postra­
chu kilka salw w  powietrze. Drużynę z K icr 
eombor odprowadzono na stację kolejow ą pod 
liczną eskortą policji.

Modernizacja zwyczajów perskich.
W  dążeniu do m odernizacji zw ycza jów  per­

skich, prasa tamtejsza prowadzi obecnie kam- 
panją, nawołując Persów do przejmowania od 
Europy nietylko złych, ale i dobrych nawyk- 
nień. Pod tym względem zaleca się Persom sto­
sowanie większej punktualności w sprawach i 
w odwiedzinach za przykładem narodów  za­
chodnich. Okazuje się, że pow aga osobista w y­
maga w Persji spóźnienia się do urzędów i aa 
w izyty. Jedno z pism perskich Opowiada, że 
gdy w Europie jest tolerowana na ogół punk­
tualność w granicach od 10 do 15 minut, to  
w Persji punktualność ta rozciąga się przy­
najmniej na dwie godziny. T o  samo powtarza 
się n ietylko w życiu towarzyskiem, lecz i 
w  stosunkach gospodarczych, posiedzeniach 
publicznych i w stawianiu się do urzędów.

Transmisja z dżungli afrykańskiej.
W  dniu 20 kwietnia wszystkie radjostacjo 

angielskie nadawały ciekawą i jedyną w  swoim 
rodzaju audycję. Tow arzystw o radjow e, dzia­
łające w A fryce wschodniej, ze sw ojej stacji 
Nairobi nadawało „transmisję z dżungli11. 
W  różnych punktach dziewiczej puszczy usta­
wione- były  mikrofony. A u dycja  rozpoczęła się 
po zachodzie słońca, g d y  dzikie zwierzęta 
zdążały do wodopoju. Przy każdym  mikrofonie 
znajdował się dobrze ukryty  I zabezpieczony 
sprawozdawca, który  dawał opis krajobrazów  
i wrażenia podróżnika, a oprócz tego  i  same 
zwierzęta swymi głosam i i  rykiem  dostarczały 
radiosłuchaczom, siedzącym  przy sw oich od­
biornikach silnych emocji.

2.776 miljonarów w Anglji.
Anglja posiada pomimo ostrego kryzysu im* 

ponującą jeszcze liczbę osób, dysponujących 
rocznie dochodem  od miljona złotych i w yżej. 
Otóż osób fizycznych, m ających od 20 do 25 
tys. Ł. rocznie dochodu jest w  Anglji 930, od 
25 do 30 tys. Ł. —  527, od 30 do 40 tys. Ł. —  
571, od 40 do 50 tys. Ł. —  261, od 50 do 75 
tys. Ł. —  253, od 75 do 100 tys. Ł. —  104, 
a pow yżej 100 tys. Ł. —  130. W  sumie zatem 
posiada Anglja 2776 miljonerów, którzy  dyspo­
nują dochodem  rocznym  w  w ysokości od jed­
nego do 4 i w ięcej m iljonów  złotych.

św iadczy to wym ownie o wielkiej koncen­
tracji kapitałów  w  kraju, w  którym  poza po­
wyższą grupą m iljonerów  istnieje jeszcze grupa 
1.814 osób, posiadających  roczny dochód  w  su­
mie od 15 do 20 tys. Ł . (600 do 800 tys. zł.), 
oraz 4.568 osób, m ogących  się w ykazać docho­
dem rocznym w  w ysokości od 10 do 10.000 Ł\ 
(400 do 600 tys. zł.).

- X -

M in ister Szram ek o ro łożeniu czeskich

Podczas zebrania związku czeskich ducho­
wnych katolickich w Brnie Morawskiem prze­
mawiał między innymi minister prałat dr. Szra­
mek. W  mowie sw ojej poruszył on cały  szereg 
zagadnień z dziedziny polityki kościelnej. —  
W  sprawie szkolnej sądzi on, że nawet naj­
młodsi z obecnych na zebraniu nie dożyją 
chwili, kiedy w tej dziedzinie zapanuje spokój*. 
Największem nieszczęściem dla katolików, cze­
skich jest, zdaniem ks. Szramka, niedostatecz­
na ilość duchowieństwa w Czechach, która 
w  niektórych okolicach, jak np. w  Czechach 
południowych, staje się wprost katastrofalną. 
Organizacje studenckie nie wiele m ogą poro­
dzić. aby pobudzić młodzież do wstępowania 
do stanu duchownego. Co najw yżej osiąga sic 
wzajemne zbliżenie m iędzy kapłanem i studen 

1 tem. Nie jest, bynajmniej pociechą, że podobnie 
dzieje się i w innych krajach.

W pływ y bezbożnej R osji dzisiejszej grożą 
dziś zo wszystkich stron, to też duchowieństwo 
winno być przygotow ane do bardzo t r u ł  ; 
ehoć wdziecznei pracy. (KAT).
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0 rzekomtni ustąpieniu Kardynała 
Pacei!i’ego.

W  związku z zaprzeczeniem [ .c io s k i  o rze- 
komem ustąjpóeniu kardynała Pac-ellTego, „G ior 
nalo d lia lia 1* pisze, żo nawet bez dokładniej' 
szej znajom ości etan irków  watykański-di nale- 
żałoby sobie powiedzieć',1 że w iadom ość ta jest 
bezpoclstayyma, ponieważ ani kardynał sekre­
tarz stanu, ani Papież przed pow zią łem  osta­
teczne] decyzji r.ie pouiedztoliby. o  tern niko­
mu ani słowa. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą., 
żo urzędem i pierwszego ministra Stolicy Apo­
stolskiej ate brak w szelkiego rodzaju trudno­
ści, ale trzeba pamiętać, żo obecny kardynał 
Paeelli w  ciągli długich iat zajmował nie mn-yj 
odpowiedzialno stanowisko, nie okazując zmę­
czenia. A  teraz jest on zaledwie od joku na 
«5wyim obccnjan urządzi,o. pizyozMn wkłada 
w  niego tę samą gorliwtcsść i dyscypliną pracy, 
które g o  zawsze rowkowały, gdy  ,był jeszcze 
prostym księdzem, a. potem nuncjuszem. Żaden 
urjąid mlo zajmuje całego życia człow iekow i, a 
już tom barda&j n?o ton, który  M C przedmio­
tom opoeycji i krytyki ze strony lak lub ina­
czej zaimtersowanycli rządów. W  każdom prze­
widywaniu ludzkicm jest moinent ..nieprzewi­
dzianego1̂  tnio ulega jednak wątpliwości, żo 
w  obecnej chwili niema m ow y o dymisji kar­
dynała sekretarza stanu. 'K A P .).

i^adio ratuje lljudzi.
RATU N EK  NA FALACH  BADJOAM ATORSKICH.

JCi£cr«klaia,&, Btimo, R-e&tr 
V/ sprawie nagród literackich.

Karol Irzykowski zamieszcza w „R obotn i­
ku”  artykuł pod powyższym, tytułom w  którym 
w yłuszcza sw ój pogląd na tę aktua.ną sprawę. 
(Irzykowski jest jednym  z niewielu wybitnych 
pisarzy, który w  rzeczach literatury zachowuje 
bezstronny i zawsze w artościow y sąd). Mów; 
w ięo Irzykow ski o nagrodach Ttera-ckiek, że 
„działają one od  kilku lat, a w pływ  ich na lite­
raturę jest naogót szkodliwy i dem oralizujący” .

Znajdujemy idalej w  artykule słuszno zarzu­
ty  „przeciw  ld ice „Skamattdra” ; „W iadom ości 
L it ." , oraz przeciw pp. Goetlowi i  Kaden-Ban 
drowskiemu. Irzykowski proponował zmniejsze­
nie i zróżnieżkowaniie nagród i utworzenie wię­
kszej Liczby nagród ’, natomiast pp. Goetel, K a­
den i  Lechoń przeparli powiększenie nagrody 
na 15 tysięcy  zł. —  tmjśleli bowiem, żo t. zw. 
kolejka jeszcze raz do nich przyjdzie, otóż 
lepiej będzie łyknąć w tedy więcej niż mniej1’ .

0  wiele lepszym sposobem popierania litera­
tury —  mówi Irzykowski są stypendja i sub­
wencje, żoow uż odpow iednio izróżniczkowane. 
Są i tu protekcje a niesprawiedliwości —  gdzież 
ich niema! —  A le  niema przytem hałasu pu­
blicznego. I

Kawalerowie Legji Honnrowei przeciw 
odznaczeniu Chaplina.

O ficerowie francuscy, którzy otrzymali Le- 
g je  Honorową za zasługi na polu bitwy są obu­
rzeni z pow odu wypróżnienia Chaplina tem od­
znaczeniem przez rząd francuski. Złożyli oni 
mrotest u  w ielkiego kanclerza tego orderu, 
■przeciw udzielaniu czerwonej wstęgi Logji, 
zbroczonej na polach bitew  krwią bohaterską 
„clow n ow i11, k tóry  swemi błazeństw ami zarobił 
miljony.

p rołe; t’ ten b y łb y  usprawiedliwiony gdyb y  
Legja H onorow a ibyła orderom za odwagę. Jest 
ona jednak odznaczeniem za zasługi wybitne. 
Miała L egję m. in. Sarah Bernhardt i ca ły  sze­
reg aktorów  i nrtystów. Odznaczenie to  przy­
znano niedawno m atce 19 azieci.

Należy się dziwić, dlaczego w ojskow i po­
siadacze L egji nie protestowali, gdy  order ten 
przyznano odkry w cy  rzadkiego gatunku brzo­
skwini, całemu szeregowi kraw ców  damskieb 
i  drowi W oTonowowi? Coprawda hałas w szczęty 
k o ło  osoby  Chaplina jak  i przyznanie Legji 
H onorow ej nie odpow iadają w pełni jego za­
sługom.

Z nożem na aitystkę.
GnegcLF w  Paryżu doznała znana artystka 

teatralna i filmowa, HugmcttG Pufloe oryginal­
nej przygody. Oto jakaś kobieta, rzuciła ,się na 
nią z nożem, raniąc ją  dość ciężko w  rękę. 
Okazało się, iż sprawczyni zamachu jest, osoba 
nemomnalną, W m ów iła  ona w  siebie, iż p. II. 
Duflos kopju jo ją  w  swych mlacli i przedsta­
wia w  świetlo karytaturakiem ; dlatego posla- 
nowda zgładzić artystkę ze świata.

Napastirczka ma zresztą pretensje niotylko do 
p. Duflos. TWierdzi ona, że i głośny eowiaścip- 
pisarz P. Benoit wziął z je j osoby w zór dla 
sylwetek bdbaterek; kilku swych powieści.

Afera wydawnictwa „Rer.a;ssanc8“.
Dyrektor p. Erdtracht siedzi w więzieniu.

Dowiadujem y się o aresztom niu  wo "Wied­
niu aferzysty, Lucjana Franka Erdlraehta, 
k tóry  od peunego czasu prowadził Instytut 
w ydawniczy „Renaissance”  z siedzibą w Sta­
nisławowie. Erdtracht stale mieszkał we W ied­
niu i stamtąd naciągał na tysiące firmy i lite­
ratów  polskich. Zresztą „Renaissance”  pod 
względem  poziomu ideow ego i artystycznego

Inż. P. w Kopehhadzo jest w posiadaniu 
krótkofalow ej stacji nadawczej o  siic 50 wa­
tów , któro sam sobio zbudował. W  wolnych 
chwilach, przeważnie nocą zasiadał do aparatu 
i szakal łączności z krótkofalow cam i w innych 
częściach świata.

Pewnej n ocy  inż. P. usłyszał w słuchaw­
kach sygnał: „C Q... GQ...”  ,(t.. zn. do wszysE 
kich!) tutaj krótkofalow a stacja radioam ator­
ska 1XY... CQ... CQ... SOS... CQ.. CQ ... CQ.d 

Tnż. I ’, natychmiast posłał sw ój sygnał 
w yw olaw czj w  feter. Z otrzymanych znaków 
wywnioskował, -że to jakiś radjoamator włoski 
wzywa pom ocy. Inżynier nastawił sw ój aparat 
dokładnie ,na falę w łoskiego kolegi.

Odpowiedź nadeszła: —  Halo! Tutaj rad jo  
stacja 1XY... Italja w e wsi, położonej o  godzi­
nę drogi na wschód od Rzymu... wybuchnął, 
groźny pożar.... telefon przerwany... niepodo­

bna połączyć i .ę z Rzymem... Rzym nie odpo­
wiada... btagamy o ratunek!

Inżynier przypomniał sobie, że w spisie k o ­
legów krótkofalow ców  ma jakiegoś partnera 
w Rzymie Nastawił więc sw ój aparat na jego 
falę i zaczął go w zyw ać w zw ykły śposób. Po 
chwili usłyszał odpowiedź. —  „T u  Rzym, ra­
dioamatorska NJ. K to mnie wola?

—  Halo! Tu OZ Kopenhaga! Otrzymałem 
dopiero co w iadom ość przez radjo: W ieś M. 
kolo Rzymu stoi w płomieniach. Pro-zę coś 
zrobić natychmiast, aby wysłano straż ognio­
wą na ratunek.

Rzymski krótkofak  w icc zawiadomił pogo­
towie straży ogniow ej. Straż wyjechała nie­
zwłocznie. Połow a wioski była uratowana.

A  stało się (o  dzięki interwencji radją 
w Kopenhadze^ oddalonego o 1500 km. od 
m iejscowości, w której pożar miał miejsce.

H A R M O N J E
KRAJOW E:

Szkielski
Wybrański

ZAGRANICZNE: -  Forster
K o t r k ie w ic z
MunAel

KRAJOWE:
Bracia Fibiger 
Betilng 
Kernttopl 
Sommerfeld

ZAGRANICZNE: 
I-echslein Holmann
Bluthner Qu.indf
Bos< nderler RSntsch
Ehrhnr SchweiglioTer
Forster Schulze
Gaveau

Dogodne ratyWielki wybór w instrumentach używanych! = = = = = = = = = = = =

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

„Na Zachodzie bez zmian.
(Kino „W anda” )

Mimo spustoszenia, jakiego w  tym filmie zał nam —  przypuśćm y —  tylko fraginont 
dokonały nożyce cenzorskie, obraz ten jest pierm Baumera (odznaczonej wstążką krzyża 
-wstrząsający w  swoim wyrazie i arcypotężny walecznych) przestrzelonej, z cieniutkim ffliu - 
w rozmachu .Cofam się m yślą do wyświetlanej roczkiem krwi —  a później te rękę, goniącą 
na tym  samym ekranie przed kiucu laty „W iol- m otyla jw zdłuż okopu, bezwładnie osuwającą 
kiej Parady”  (z J. Gilbertem i R . Adorce), naj- śię na ziemię —  w tedy byłaby oedlona kou- 
łepszego dotychczasow ego filmu wojennego —  cowa myśl dzieła, zostałoby wtedy dokonane 
i stwierdzam, że obecne arcydzioło JJbiv«rta - życic Pawia Baumera —  czyli widz osiągną! 
lu”  bije „Paradę” o  całe niebo i niu ma sobie b y 'sw o je  normalne wyzwolenie napięcia, 
równego w  produkcji światowej. Cóż to za Również niezrozumiale wydaje się wychwre 
film poryw ający i namiętny musiał być, jeżeli fragmentu, przedstawiające.go pojednanie się
po okaleczeniu go, fragmenty jeg o  jeszcze są Niemca z Francuzem w- leju od granatu. Prze­
tak niezapomniane i tak wzruszające! o cięż ta scena posiada w ymiary głęboko dra-

Epizody w ycięto dają, się łatw o poznać matyczno i humanitarne; to pojednanie sic
w akcji, która w  pownera miejscu urywa sio " dw óch w rogów  w obliczu śmierci" chowa w so-
nagle bez związku. Niezrozumiały jest konme. bio wrażenie niezapomniane.
Czyżby reżyserja amerykańska poszła tak da - 1 Ale pomimo to w szystko —  jak za z na Oz v- 
leko w  swym obłędzie „happy-endu”  (dobrego Iiśmy- na wstępie —  pomimo nawet świado- 
zakończenia), że wbrew książce Romurr|uela mych przefalszowau —  nastrój dżuda romar- 
nie uśmierca bohatera? Film w obec tego traci kow skiego jeszcze ocalał, jeszcze uie uległ roz- 
pointę końcow ą, jest zawieszony w  Finale, jak prószeniu: miejscami, poparty tekstem książki 
w  próżni. Wszak tragedja tego Pawła Baume- podnosi się nad tą wizją skupiony, jak o.-kir- 
ta jest to , że on  jeden przeżył w  tem piekle żonie i jak ustawiczna przestroga. W iduchuj. 
frontu swoich kolegów , że on widział, jak roz- m y się. w jego buczące pogłosy, w patnijnny 
paczliwie topniała jeg o  kompan ja  w okopach— ; się w jego  groźne błyski, strwożeni i mespo- 
i zginął w  dniu zupełnie spokojnym , kiedy na koju i: —  oby  pi, którzy będą oglądali ten
froncie było tak cicho, żo biuletyn ograniczył film —  a niech go oglądają wszyscy —  i p t /.y -
się tego dnia do twierdzenia: .n a  zachodzie tom tlili sobie barbarzy firką* slraśzliwość w ojny 
(t. na froncie zachodnim, czy dla Niemców i oby wyhodowali w sercach tęs:knctę za po-
francuskim) bez zmian” . W scenie końcow ej kojem i rozumną a niezłomną wolę utrzymania
w idzim y rękę Baumera łapiącą, motyla; m otyl 
przybłąkał się w  ten kraj śmierci, zwabiony 
-Jońcem i spokojom . Gdyby^tak reżyser poka

tego pokoju.
Filtu w yjątkow y artystycznio, Wywołujący 

kolosalne wręcz wrażenie.’ (malarka).

był wydawnictwem ostatnior/ędnem ; dość ty l­
ko wspom nieć, że gwiazdą jeg o  wydawnictwa 
był Leo Belmont z W arszawy; książki ..Rcuajs- 
sanoehi” o takim pokroju ideowo-artystycznym, 
były oczywiśeii' ulubioną straw:}, dla, niższych 
sfor. Klienci wj<*l<-45l?y. zarwani prgez oszu­
kańcze man jm laoje Frdl raebta, osadzili go  
w whyzjtaiu.

Nie od T/.ee/.y będ/.ie dodać. —  dla ehara- 
k l e r y s l y k i  moralnóśui tfigo. p F.rdfrachta —  że 
on to w swoim czasie na lamach ..Kuriera W ie- 
deńskiego —  ,oyidział .się”  z gco . ’Aagór.,kim
i „rozm aw iał”  z nim, która to  eliydua fikcja po 
służyła pewnym sferom do skonstruowania le­
gendy o w jjeźd z ić  generała /./igófskiogo za­
gra nićb. -

W
L IT W A  A FILM.

Rząd litewski zamierza w ydać nłtawę. .na- 
fcaatłjića w 5 swictlanio przy każdy in programie 
■1-itO m etrow ego filmu litowsklcgo. jest to za­
rządzenie bardzo słuszne, chroniące w ytwór­
czość rodzimą przed zalewom produkcji obcej

i sprzyjające rozwojowi sztuki filmowej danego 
kraju (te zarządzania [ owtnny m. i. olmwią/.y- 
wai; w PoJjco) i rodzi sic 1t'Iko, pytanie, -kad 
kina litewskie wezmą to filmy, gdyż na rade 
produkcja filmowa litewska nifijistiiiżjh wcale.

—— o-

Wystawa po!słf‘ei sztuki kościelnej
odbędzie się w krótce w Katowicach.

W Katowicach zostanie otwarta w dn u ” 0 
b. in. Wystaw,-i poił,kiej sztuki kościelnej, któ- 
ra obejm ować będzie przeszło GOO prac,,.pol­
skich artystów  tak żyjących , jak i ttiożyją- 
cy.c-li. m. in. K. T;, szczki,, ,T. Midiofi-ra. K. Fi- 
cliuiskicgo, W. Szym anowskiego, S. UAspiau- 
skiego, J. Malcźcw-skiogo.

Na eksponaty W ystaw y złożą- się: płótna, 
wk.rnżęa dekoracje, projekty, rzeźby i modele, 
dalej tkaniny, hafty i ornatyr kościelne, oraz 
zdobnictwo. Trzy 0 'waroiu W ysiaw y  odczyt 
p. t. „Polska sztuk - k o icitiu a”  v.yglosi Karol 
Hubert R ostw oroc ‘ znany dramaturg.

fport
Eiita zawodniczek Europy

na starcie we Florencji.

IV dniach 29— SI maja b. r. odbędą się 
we Florencji wielkie międzynarodowe zawody 
sportowe kobiet, z udziałem najlepszych przed­
stawicielek krajów  Europy Dotychczas żuło 
siły sw ój udział: Polska, Francja. Niemcy, TIo- 
landja, Austrja, Belgja, Czechosłow cja i Ku- 
munja. Trzeba zaznaczyć, że zawodniczki ru­
muńskie poraź pierwszy w  historji sportu w y­
stąpią na polu międzynarodowem.

Program zawodów jest niezmiernie bogat 
i przewiduje liczne konkurencjo w  lekkiej atle­
tyce, pływaniu, szermierce, tenisie, łucznictwie 
i piłce koszykow ej.

Legia —  Cracovia.
W  niedziele 26 bm. rozegra <Iracovia lig o ­

we spotkaniu o mistrzostwo Polski z drużyna 
Legji v,ar-zawskiej. —  Z a r o d y  obu tych dru­
żyn mają już ustaloną markę spotkań, stoją­
cych na wyżynie kunsztu piłkarskiego, to  też 
publiczuuść sportow a Krakowa tłumnie przy­
bywa nu boisko Cracovii, by obserw ow ać zm a­
gania obu uajlepszyeb technicznie zespołów  
Polski. W ynik zawodów  niedzielnych jest wiel­
ką niewiadomą, albowiem tak Craeovia jako 
toż i L egja  znajdują się w dobrej formie.

R O ZG R YW K I W  GRACH SPORTOW YCH.

Mecz koszykówdii męskiej Sokół- O a c o y ia  
<3 mietrzosfcwo kl. A. odbędzie się w  sobotę 25 
lun. o godz. -1.80 pop. na boisku Cracovii. 
Mecz szczypióniiaka między temi drużynami 
odbędzie się w niedziele 26 bm. o godz. 9.30 
rano na boi-ku O aeov ii. Będzie to najpoważ­
niejsze spotkanie • mistrza Polski z najgroźniej- 
ssym przeciwnikiem okręgu.

Notatnik sportowca.
M istrza^ ki m otoej klista Niemiec Henue po­

bił trzy własne rekordy światowe, a mianowi­
cie w klasie do 500 'cm. uzyskał 204.48 km. na 
godzinę. DotycliczaScwp rekord wynosił 189.62 
km. IV klasie 'do 750 e. cm. osiągnął 238.25 Km. 
bijąc dotychczasow y rekord o 17.25 km. na go­
dzinie. W klasie wózkowej Henno ustanowił no­
wy rekord 190.83 km. 11:1 godzinę. D otychcza­
sowy rekord wynosił 188.998 km. Próba pobi­
cia rekordu światowego Anglika Wrighta w kia 
sie 1 0 0 0  c. cm. nie powiodła się.

Bieg maratoński o  mistrzostwo Nowego Jor 
ku wygrał nieznany bljłgj żawoclui^ Albert 
Michel en w do-Aonah 111 czash 2 godz. 32 i iin. 
35 sek.

\mator>ka reprezentacja piłkarzy Węgier 
pon'osia dotkliwa klęskę w stos.. 6 :2  (2 :2) w 
-ąotkaniu z Austrja. Mcc?, ton. należący do 
iiM-ji rozgi-y-#o]s o airutcr-ki jjuhor Luropy 
środkowej odbyt się w Grazu.

iw  u . Vlii LUIUIUI 
w  Z a k o p a n e m ,  u l .  S z k o l n a  1 0

wolny oil kurzu, oświelloirz elektn-cznir. 
zaopatrzony w wodoc.iap,

Ptwaily eitfizi! w liptu i w iterpniit
Mieszkacie z < alerti u!izv macipm 

od 8 zl. SO yr., cło 12 *1, d ile m l* .
g g  /,elo:-z4n’a przei! seZouc.ni nqś rmiie = =  

'S .  G ? « f o v ł s [ < i  w  B e c k n l .

Szkolnictwo w Danii.
Danja (3 i pól miljoua mici-z.kańców) nu  

-zeroko roz-budowaiia siec szkolną. W 4.506 
szkołach uczy się około 500.000 dzieci, z czo­
łgu na szkolnictwo państwowe przypada 10.300. 
na prywatno 18.300, a na gminne 428.500 dzie­
ci. W szkołach ludowych nauka jest bezpłatna 
(ty Ikn prywatne pobierają opłatę. aR  korzyeta 
ją  też z pom oey publicznej), w szkołach śred­
nich bardzo niewielką opłatę potiera się od 
rodziców  zamożnych. Perlone] nauczycielski 
składa sio z 9.300 nauctłycicdi i 6.800 nauczy­
cieli k, czyli na jednego nanczycicia wypada 
1 -rzeciętnic 26 dżji-ci

lVydatki pau-twa i gmin na sDroluictwo 
początkowe (ludowe i śro-ltue) wynoszą rocznie 
"k o lo  ćwierć ubijania złotych. Dauja ma, dwa 
uniwersytety, jeden w Kopenhadze, założony 
w roku 1179, drugi w Arhus, zorganizowany 
prowizoi-yczuio w roku (928. Nauka na naiwer. 
sytf-cio .jest bezpłatną, płaei się tc lk o  za ima- 
IryKulaeję i egzaminy. W ykłady są puTjltczno 
i każdy ma do nich dostęp (nawet nie-Dudene:), 
Na uniwersytecie kopenhaskim w ykłada świa­
towej sławy lizyk, Nicls Bohr, laureat nagrody 
Nobla. W Kopenhadze jest również politechni­
ka. której pierwszym dyrektorem  był w 1 •' u 
1829 fizyk Oersted: dzięki wynalezieniu 
noskopu umożliwił on późniejszy rozw ój >' 
trvc,znośei. Bardzo w ysoko postawiono j ' - l  u 
wyższe szkolnictwo rolnicze (w ydział gbr - '" i-  
czy  uilc-czar-ki itd.). Poza tom koło H dshigor 
istnieje uniwersytet ludow y, przeznaczony 
praw ie w y łą czn ie  dla o b c o k ra jo w có w .

?



Nr. 103 ,.G Ł0S NARODU" z dnia gSP-go kwietnia 1931. FHt R-

Ci-robt, HiHer. ITrj akowski, .T.-ri.loński, Ja- « " »  uratowania sJ w { ! ', . T i • Tr i * t- i • t- . . ! w ostatnich dniach ]i. ZaKUcka. (I/iom t/cmii
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to  $fi/chał
n  J i  t a f r v n > i e .

K rakóT , unia 23-go kwietnia 1931.
O s  w a r  t o k  23 św. "Wojciecha.
P i ą t e k  24: iw. Fidclisa,
P i ą t e k  24: wach. słońca o gods. 1.51, 

żacli. o  19.06.
f '

W CZO RAJSZY NUMER NASZEGO PISMA
Otrzymała część aho-nontów krakowskich z [pc- 
wuem opóźni^miein. Zostało ono spowodowane 
defektem nv ałaęzymśo rotacyjnej, który 'unie­
możliwił w y  Janio całego nakładu wo właści­
wym czasie

NO W Y KURATOR KRAKOW SKIEGO 
OKRĘGU SZKOLNEGO Dr. Now icki objął 
w <Lniti w czorajszym  urzędowanie w  miejsce 
Dr. Kupczyńakiego przeniesionego w  stan nie­
czynny.

OTW ARCIE SALONU W ARSZAW SKIEGO.
W ubiegłą niedzielę odbyło Się uroczyste ot war 
eio Salonu YYuirszawsk-iego (t. zw. „Listopado- 
wogo’1) w  Palae.u Sztuki .przy PI. Szczepańskim. 
Wystawa zgnoumdzila [Jon artystyczny z ca­
łej Polski. Biorą iw nic] udział m. in.: Arot, Bo­
rowski. Boraiciiiski, Butryimowicz, Ceutner.-*wo­
rowa, Czajkowski, Czapski. Czyżewski, D ybow ­
ski, Filipkiewicz, Oa^/.czyńska, Geppert, Gór­
ska, 
n ow
skai, Kędzierski, K łopotow ski. K ocow eki, Ko- 
walc/ki, Kowalewski, Kowarski, Ktatasztyk, 
Krzyża newska, Pautsch, Pękalski, Pieńkowski, 
Poebwalsld, PromaszJko, Pruszkowski. Rubczak, 
Bratkowski, Sidmlrki. Skoczylas, Stryjeńska, 
Ślandziński, Waśfco-wski, "Wąsowicz, "Weiss, Win 
kler, W itkowski, Wysocka.) , Zalewski. Zaruba, 
Żurawski. Z rzeźbiarzy: Gróss, Horno-Poplam 
ski, Kuna., Nitsekowa, Pietkiewicz, Strynk"c 
wiez, Trzcińska-Kamińska, WTójtow icz.

NOWE PREZY DJUM TO W A R ZY ST W A  
KATOLICKICH W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI.
Na konsty tuującem tposiedze-niu Wydziału w 
dniu 19 b. m. w sali R ady Pow iatow ej w  Kra­
kowie, ul. Pijar,łka 1, został ponownie obrany 
Tire z es em przez aklamację Dr. Aleksander Ba­
kalów i-ez, a wiceprezesami pp. radca inż. -Me 
dsander Adelman, radca Józef Marski i € j  
rektor Dr. Antoni -MiikuWki.

K a r y g o d n e  ż a r t y .  Z miasta dochodzą 
nas ekargi, że niektórzy kierow cy beczkow o­
zów m otorowych przy skraplaniu ulic miasta 
pozwalają sobie na karygodno żarty puszcza- 
jąo ńa przechodniów strumieni,o w ody. Podo-- 
hny wypadek miał ostatnio miejsce w e wtorek 
21 b. m. o  3  pop. na ul. -św. Krzyża gdzie pro­
w adzący beczkow óz Nr. 6024 puścił prąd w ody 
na szerokości całej tiKey ui /.ądzając jednej 
z p.ań formalny tusz. Sądzimy, że Zarząd Za­
kładu czyszczenia miasta zarządzi w  tej .spra­
wie dochodzenia i zwróci uwago funkcjonariu­
szy obsługujących beczkuwozyr m otorowo jak 
maią się zachowywać. ,

NA TARG' przy ul. Zabloeic w dn. 21 bm. 
spędzono 199 koni. p łacono za konie pojazdo­
w o od 400 do COO zł. za pociągowe lekkie od 
250 do 500 zł., za rzeźne od 35 do 110 zł. Sprze 
dano: na w yw óz zagranice, kraju S 6ztuk„‘ na 
rzeź m iejscową 12 sztuk. Ceny wyższe od cen 
targu poprzedniego, popyt wzmożony', tenden­
cja zwyżkowa.

PRZEJECH AN Y PRZEZ S a MOCHó D. Na 
stację  Pogotow ia ratunkowego przywieziono 
55-lotniogo Karola Rydla, blacharza, który na 
ul. Strzeleckiej został przejechany przez sam o­
chód Nr. 96474. Lekarz Pogotow ia stwierdził 
u nieszczęśliwego złamanie trzech żeher, k rw o­
tok wewnętrzny i liczno kontuzje. Po opatrze­
niu przewieziono g o  do szpitala św. Łazarza.

ZAW IADOM IENIA T KOMUNIK YTY.
ZAGAJENIE ODCZYTU W TOW. FIL0Z0 

PlCZNEM we czwartek, o którem donosiliśmy we 
wczorajszym numerzo —  wygłosi nie dr Kuiezyń- 
ski. jak błędnie podano, a prof. Rubczyński.

ODCZYTY ST. I. WITKIEWICZA Znany pi- 
» r ?  i malarz St, T. Witkiewicz wygłosi w Krako­
wie dwa odczyty p. t. ..O czystej formie1' i ..O 
Tadeuszu Midński,m“ . Odczyty odbędą się w Sali 
Kopernika Un. Jag. dnia 24 i 25 b. m. o g-odz.
7 niej wieczór.

IDEA POROZUMIENIA GOSPODARCZEGO 
W  EUROPIE ŚRODKOWEJ. Pod tym tytułem 
wygłosi odczyt prof. Uniwer-.j lotu n Bukareszcn 
dr Elcmar Hant-ós we czwartek 23 b, t o goch. 
fŚ.toj w Auli liniw. Jag. fgmach Coli. Nov. przy 
ul. Gołębiej"). Oclc.yt organizuje 1 owarzystwo lik 
mimiczne w Krakowie. Goście milo widziani.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I I-GO
Czwartek: „Sztuba" (przecBt. popularne — ce­

ny '.niżonc).
Piątek: „Sz.t.uha“ (przedst. popularne — ceny 

zniżone).
Sobota: „Sarajewo 1914“ ("prcmjcra — nowość").

R E P E R T U A R  K IN O IT  AT EG W ,
WANDA: ..Na zachodzie W . 'mian

Dwa sam obójstw a: inżyniera i inwalidy.
W czoraj popełnił sam obójstwo przez powie­

szenie fdę na sznurze zaczepionym o framugę 
drzwi .strychowych inż. areh. Karol Paachek, 
urzędnik okręgow ego urzędu ziemskiego w Kra 
kowie, zaffn. w  Wudiozce, Pnschck przybył jak 
zwykle do biura ina krótko po 8 rano i po kil 
ku godzinach urzędowania wyszedł z kancelarji 
zostawiając palto i kapelusz. Gdy ipo godz. 3 
pop. nie wracał, woźny zaczął go  szukać i ku 
swemu przerażeniu zobaczył denata wiszącego 
11 wejścia na strych. Zwłoki przew iezionio -do 
Zakładu medycy ny sądowej. Powoaem samo­
bójstwa był rozstrój nerwowy denata oraz nie­

snaski rodzinne. f§. p. Paselu-k liczył 1. 5G i 
był w/.oTOwym i sumiennym urze.dnikiem.

Adam Siwak fi- 40) inwalida, zant. przy ul. 
Lanekorońskiej 2 otruł się stryehiną. Lekarz 
miejski stwierdził śmierć. Powodem samobój­
stwa inwalidy były katastrofalne stosunki.

D z U  

W  R A  D e l

Hni* 23 \

‘odz. 21*30
K o m ę  d ja

Słoly wieK 
rycerstwa"

WARSZAWA: Th część z zakończeniem ..Re­
wolta Dra Ylabuzli".

CORSO: „Czerwony biazen“ (wedhig A. IHa-

dziewczyna'1 (w gl.
żcjewsldegu).

UCIECHA: „Rozkoszna 
roli z A mi Ondrą).

X TEATRU M. IM. .). SLOWACK1EGO. Dziś 
i jutro dwa popularne przedstawienia ,A/.tuo> 
na, bróro zapowiada się taki sam tłumny udział 
widzów jak na Wzystlkicli dotychczasowych. So­
botnia promjera nowości polskiej St. i.raiuh.w 
skiugo „Sar .jewo 19M‘‘ byki i tym razem zadi 
wiana, iiumieważ choroiia p. Jaroszewskiej prze-

Poliptyk kaliski
na Ile problemu mistrza z GiessmaiinsdorL

Na posiedzeniu Komi.-ji liistorji Sztuki Pol­
skiej Akadcm ji Umiejętności, dr. Michał W a­
licki .przedstawił sw oją pracę p.re. ..Poliptyk 
kaliski. :ria, tle problemu Mistrza z Giossmaiins- 
dorf". Ridercut uznajo oma.wian zabytek jakc

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, ból: 
w bokach ui||k w piersią cli. Iiieię serea. usuwa 
Mo«ow.-inie naturalnej wody- gorzkiej „Franciszka 
Józefa", uMiua.j;e: zbytnio przekrwił nio mózwo 
iv Oczach, w piucheb i sercu. Żądać w aptckaeY

zje ję  w twórczości warsztatu z Giostmmniis- 
dorf, który należy raczej nazwać 'warsztatem 
• Alistrza Pasji kaliskiej’ '. Warsztat z Giess- 

. i  . . .  , . ... . manijgdorf należat do najidodniejszrch na pól-
W rlżysoreko "nrzez ’ dyr! ■ prz|8*«m ośrodkiem
TrzciiDkiogo, odtwarzają główne rolejnę.skiu pną jego Jz.alalnośei byt zapewne Zcgań. —  Atttor
Ihirnatowicz, Ilierowski Jcdnowski. krzem u nsici. omów ii zkolci eharaktor wpływów śląskich na

zł. w jatkaeli 2.00 zt.; słoniny i bilu 2 zf. smalc.i 
2.80 zł. -sadła bez otoki 2.20 zł. szynki wędzo­
nej w całości 3.40 zł. krajanej na części 5.Q0 
zł, westfalskiej gotowo 5 zh boczku i karczku 
gotowy 5 zh kiełbasy surowej 2.10 zl. siekanej 
2.-10 zł. f. zw. wiejskiej 3.00 zł. krajanej 3-SO
ki. polędwicowej 5.20 zł. wędzonkjysurowej 2.40
gotow anej 3 zl. salcesonu 2 zt. głowizny 2.S0
zl. kiszki paszletowej 3 zl. kaszanych 1 zh 
sardi-lek 3 zl. kiełbasek wdedeuskich 4.20 zł.

Oiicz Wielkiej Polski przed sądem.
W dij.iu wczorajszym  odbyła się przed są ­

dem grodzkim w Krakowde rozprawa apelacyj­
na przeciw Mgr. Dugenjuszowi Stefance, kie 
równikowi wojewódzkiemu Obozu Młodych 
Wielkiej Polski oraz jeg o  tow ., oskarżonym o 
przekroczenie z §  9 i 23 ust. pras., a wezczc- 
gólnośei o wydanie i kolportaż znanej ulotki 

najwcześniejszą chronologicznie (circa 1500 r.) w-yborczej ptfc ..Do naazego wiernego ludu kra-
i najcenniejszą, ped względem formalnym p o - , kow skiego" podpisanej przez ,.Cacsara“ .

W  postępowaniu nakazowem Sąd w ym ie­
rzył Mgr. Stefance 3 dni aresztu i 100 zh grzyw 
ny, rcszc-ie- z n f  oskarżonych w lfczbie 5 t-j.: pp. 
Fliżowj, Krzemińskiemu, K oece, Szyszce i Kru­
kowi grzyw ny po 20 zł. przeciw ezemu wmzys- 
ey oskarżeni wnieśli odwołanie. Na wczoraj-

Knlakewski, Nowakowski Szymański i in. „Sara­
jewo 1914“  powtórzone będzie również w niedzielę.

EUGENJUSZ BODO, świetny fcwftrea e-rot.eski 
scenicznej, hezkimkurem-y.iin ubd>ii;iiiee YVarsza. 
w\. gwiazda ekranu polsl. ego. wMBtąpi v 
wm dwukrotnie, a to w sobotę 25 i w niedzielę 
26 b. in. w Starym Teatrze. AY wieczorze tym ró­
wnież współdziałać będą. znakomici artyści war­
szawscy, a to Zosia Duraiiowska, St. Belski, oraz 
świetna para tancerzy Irena Topelnicka i Konrad 
Ostrowski.

  X   ,

Przeniesienia w wojew krakowskiem
Dr. Leon Kępiński lekarz powiatowy w sta­

rostwie powiatowem w Krakowie, został prze­
niesiony do Czernichowa!1 na stanowisko leka­
rza w tamtejszej średniej szkole rolniczej, z.as 
Dr. Adam Peters, lekarz powiatowy w  Atako- 
wio przeniesiony do starostwa- wadowickiego. 
Inż. Aleksander Mazaraki, komisarz ochrony 
lasów' został przeniesiony ze starostwa powia­
tow ego krakowskiego do urzędu w ojew ódzkie­
go a inż Czesław Madeyski przeniesiony 
z urzędu w ojew ódzkiegó do starostwa w N o­
wym Targu.

Opieka nad dznekiem  robotniczem.
W  Tli). Wtorek odbyto sie w  sali przy u lic j 

Potockiego zwyczajne W alne Zgromadzenie 
Tow . koionji wakacyjnej dla dzieci robotni­
czych , Radość dziecka" w  Krakowie, przy licz­
nym udziale członków. Przewodniczy 1 na ze­
braniu p. Albin Jaworski. Sprawozdanie z dzia­
łalności Tow arzystw a i sprawozdanie kasowe 
złożyli Ks. Patron Ludwik Kasprzyk i sekretarz 
okręgow y Stanisław Front. Zn sprawozdania 
okazuję się, iż Tow arzystw o liczy  16$ człon­
ków, cieszy się dużą sympatją i popularnością 
w kołach robotniczych. W  roku ubiegłym urzą­
dziło Tow arzystw o kolonję wakacyjną w Tro­
pili k o ło  Czchowa nad Dunajcom, łmi. nicm k o ­
misji kontrolującej p. Stcfanja Muthsam zgło­
siła wnioSek o udzielenie Zarządowi podzięko­
wania i uchwalenie absolutorjum. W nioski jed ­
nomyślnie uchwalono.

Nowy Zarząd Towarzystwa został powoła­
ny w następującym składzie: prezes dyr. Pa- 
ehoiiski^-wieeprezcs Albin Jaworski, sekretarz 
ks. Ludwił Kasprzyk, pp. Górka Ludwik. Dr 
Rozm arynowiez, Kazimierz Paeułt. Dr Bogda­
nowski. Ks. sekretarz Kasprzyk przed-tawił 
wnioski w sprawie zbudowania pawilonu obok 
domu kolonijnego w Tropiu, zakupna łóżek dla 
dzieci i kocyków . Podziękowaniem zgrom adzo­
nym za poparcie udzielane Towarze.-' wu. 
zaniknął przewodnicząc; obrady.

Zakłady fryzjerskie  winny być w swiąta 
zamknięte.

Ministerotwo spraw wen aetrZnyeh rozesłało 
do aojew odów  okólnik, w kiórym  polcea na­
leżyte dopilnowanie przestrzegania godzin 
otwarcia przez zakłady fryzjerskie. W obec 
-twierdzenia, żc szereg zakładów fryzjenski.-h 
r.ictylko nic przestrzega obowiązujących g o ­
dzin otwarcia w dni powszednie, Rez narusza 
przepisy o odpoczynku niedzielnym i świątecz­
nym, ministerstwo spraw wewnętrznych pole­
ca zwrócić szczególną uwagę na tc zakbuly i 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności karno 
administracyjnej i kartio-sądowej. W  akcji tej

HWir* „Sensacja cyrku Roxi“  (w ot. rolach ]jpc| rńwnież w -póldzialać inspektorzy pracy . 
Clair© Hammer, Bernard Goet/.ke, oraz Salto King). • ‘ ‘  . . tT , .  • n  V .  *«.•.-- - • - • «,v gł. roli YY yjąteic stanowią zakłady fryzjerskie na dw oi-

cack kolejow ych, które mogą zatrtiuuiać pi a 
cewników najemnych w nicdzicle( i święta.

sztukę cechową w  Polsce. Znaczną rolę graf tu 
import YYT r. 1507 wykonana została nieudolna 
replika kaliskich malowideł (ołtarz w  K ościa­
nie). YYYplywy krakowsko-śląskie w\bazują sze­
reg zabytków cechowego malarstwa, przede- 
w«zv-tkie.m ołtarza w Szydłowcu (circa 1500) 
i YY’areic (poez. \\T w.). O rozmiarach importu 
‘wiadczy m. i. fakt .sprzedaży u- r. 1539 dwu­
dziestu ołtarzy cechowych z klasztorów żegań- 
skioh do  Poznania. YY rozwoju artystycznych 
stosunków YY’ ielkopol-hi ze .Śląskiem rolę stacji 
pośrediiiczącej grał Kalisz. 7.w!azany stosunka- 
im kościełnemi z  YYroelaw i oni.

Następnie Ks. Dr. Tadeusz Kruczyński stre­
ścił -wą. pracę p. t. „Ornamentyka monet i |fe- 
częei od czasów Reue-ian-u1’ . YYT numizmatyc-'' 
i sfragistyce -peJskiej mało zwracano dotych­
czas uwagi ną stronę sM ow ą , orna.meiAalną. 
a jioazczojróulc m otyw y określano niera* zu- 
pelme ^blednie. Od czasów O drol/.c.ra bar Izo 
ważnym stał się m otyw Kartusza, którego for­
mę rozwinęli artyści francuscy i niderlandzcy, 
łorin y  (en znalazły naśladowców wr Niemezecli 
i przedostawały się do YYOoch i Polski. Z mi- 
sUmiem baroku <io zasobu form Kartuszów x ,-h 
a charakterze „drewnianym " przybyły inne w 
po<tao! motywów', przypominających jaki.y 
Ąlirzasfki oraz mięczaki i poT,.v i t. p. Po.jawi-
iv sie też wtedy kartuszi. naśladujące wykroje 
: wytłaczania, ze skóry, oraz m otyw y z b l iż o n e  
Jo eroehowy.eh st-rąezków i f. p. Przy końcu
v \YT1 pow rócono na Póbioey w ornamenty­
ce  karUt&owej do klc.syc-yzująeeco w loskieco 
Icti-oku z motywami akantii. t,:erw-ze ślady 
« 'y lu  Oilrodzenia. medaljerat-wjo poDkipm 
sjiotrkam y na mr-hilu Z igm uata T. z r. 1527. 
dziele Jana Schwarza z Ang-hn^ga. Renesans 
w-.lrczny jest. ie-/.eze na jreczneiaeli Zegmunta 
TIT, i dopic-ro późnieisze p’eezej<e YYlady-lawa 
TYŁ tiTega.ia barokowi. YY NYTI1. w. ś le !/.®  
można na monetach i pieczęciach m otywy ro- 
kpkewe. ustępujące w końcu przed Sfanl-lawęw 
sk’ m kie-yeyzmom.

Kswe ceny wieprzowiny, t-łus/czów 
i wy.robnw m asarskich.

Yragistrat podaje do wiadomości że od so 
boty dnia 23 bm. obowiązują następujące ce ­
ny: za 1 kg. mięsa w-ieprzowmgo 1.80 zł., szynki 
surowrj 2 zk. kotletów  w sklepach maSar. 2.S0

szej roz.prawio Sąd po przeprowadzeniu szcze- 
gółowyeh dochodzeń w ydał wyrok uwalniający 
osk. YTgr Stefankę i Adama Flisa od winy I 
kary reszcie zaś- oskarż.onych podw yższył grzy­
wny do zl. 40. Rozprawę prowadził sędzia Dr. 
L. Krupiński, bronił oskarżonych adwokat Dr. 
Adam Pozowski.

Fałszyw y agent kontroli loterji 
państwowej.

Policja aresztowała 21-letn. Edwarda T o  
maszewMiiego, zam. w  YY^arszawie przy uh 
Długiej 50 za oszustwa popetnmno w K rako­
wie i na prowincji. Tamasz.ewdM iprzedst.awiał 
się za ngenfa kontroli loterji państwowej, żą­
dał okazania papierów- pożyczkow ych i oświad­
czał. 'że papiery to wyjgrały. Pobrawszy pewne 
kwoty tytułom wynagrodzenia za czynności 
manlpuLacyjne zabierał obligacje celem „reali­
zacji’1' [ ulatniał się. YV ten spośóii, jionaeiągal 
szereg. 'S:uuo\>iernych osób. które spostrzegłszy 
się. że padły ofiarą oszusta zawiadomili o rem 
władze.
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'lęzisonku- 
enerjnej ja- 

i;ości, dc sa- 
mof-bodów i 
m o t o c y k l i ,  
sorzedaje na 
d oc  odn yeh

vSEJm':i c 'i '\v'. i-. iiie pi z5dSt®vi eiei-lpYo !U-ą 
v u ewiMtzIwo kraliowsk o

„ O P O N A 44
Kraxow, Pijars'xa L 7.. (Slav/kowska L. 32.)

Telgton Nr. 168-10.
t= ± =  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e '  ■ eas
Odpowiedziainyiu kupcom usto«nnkow!inyni 
odiam^-zastępstwo na poszczególne powiaty 

w o i c wó dziwa k ra 1; o w sk' eg o .

SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek''
YTi»&. Burian).

APOLLO: „Odkuumnio1 (w gl. rolach Renue 
AaOree, oraz John Gilbert). ;

Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 

za v r ia d a m ia  o  h o lc s n - j  s lrń cii p o n ie s io n e j  p r z e z  zg o n

ś.p. Kazimierza Lubaszka
o n tO fy łt> w a ljłg o  m a tem aty k u  u b e z p ie c z e n io w e g o ,  C złon k a  D y r e k c ji  
l'oT tar*y»tw a . W ic e u re z e s a  Z je d n o c z e n ia  T ow a i-zy strr  u bez-p ieczeń  
na ż y c ie , C złon k a  P a ń s tw o w e j R a d y  U b e z p ie c z e n io w e j,  K o m a n d o ra  

o r d e r u  K o ro n y  Itu łji, i t. d.
zwartego w YYiediuu dnia 18. kwietnia 19J1 r. w 58 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Krakowie we czwartek dnia 23. kwietnia 1931 
o {odzisie 4 popołudniu z koSeiota Aii Marka wprost na cmentarz rakowicki.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
odbędzie aię w sobotę duia 25 b. ni. o godz. 9 30 rano w Kościele OO. Zmar­

twychwstańców przy ulicy Łobzowskiej.

Zakład pogrzebowy Jana Aoioego pi Szczepański Z

*
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Projekt min. Neugebauera podwyższenia 
czynszów

Na majbliższom posiedzeniu komitetu eko­
nomicznego ministrów zostanie rozważony no­
w y iprojekt ministra robót publicznych w  spra 
'd e  podwyższenia komornego. Projekt ten, jak 
już podaliśmy, przewiduje w  pierwszym rzę­
dzie podw yżkę kom om tgo dla tych lokatorów, 
którzy wynajmują większą ilość pokoi subloka­
torom. Nadto projekt przewiduje wprowadze­
nie opłaty podatkowej dla tych właścicieli do­
mów, którzy oczyścili hipotekę z długów na 
podstawie łex  Zoll.

Projekt ten spotyka się ze sprzeciwem in 
nych nrnistrów  resortów gospodarczych i 
prawdopodobnie ulegnie m odyfikacji. Opraco­
wanie tego projektu w formie ostatecznej 
i wniesienie go do  sejmu odbędzie się w ciągu 
kilku miesięcy.

J a k e  są  zapasy zboża w P o lsce ?
Instytut Badań Konjunktur Gospodarczych 

przeprowadził ostatnio statystykę zaoasu zbóż 
u rolników, rozpisując w  tym  celu specjalną 
ankietę, na którą odpow iedziało 1,565 gospo­
darstw folwarcznych, z różnych okolic kraju.

Z w yników  ankiety wynika, iż w  dniu 1 
lutego r. b. w  gospodarstwach tych pozostało 
przeciętnie z zeszłorocznego zbioru: pszenicy 
3 8 .6 % , żyta —  23%  jęczmienia —  11.3% oraz 
owsa —  11 -3% , przyczem  przy obliczaniu nie 
wzięto pod  uwagę potrzebnego ziarna na siew, 
ordynację, spasienie i t. p.

Najw iększy stosunkow o zapas, przeznaczo­
n y  na sprzedaż, w ykazuje w ojew ództw o po ■ 
znanstde bo 42 ,3%  i w ołyńskie —  4S,1% . Zaś 
w e wschód. M ałopoisce pozostały na sprzedaż 
znacznie mniejsze ilości. Instytut Badań K on- 
junntur Gospodarczych jest zdania, iż w chwili 
obecnei nie można jeszcze ustalić czy  posiada­
n y  nadmiar pszenicy m oże w płynąć na jej zniż­
kę, gdyż zależeć to  będzie w  znacznej mierze 
od  przewidywań zbliż?jącego się urodzaju.

Dane te jednak nie m ogą stanowić dokład­
nego obrazu, gdyż zaczerpnięte by ły  ty lko 
w  gospodarstw ach fulwarcznych z  pominię­
ciem zupełnie drobnej w lasności rolnej, do któ­
rej należy w iększość ziemi rolnej w Polsce np. 
jeżeli idzie o  zapasy żyta, to  drobne rolnictwo 
odgryw a na rynku żytnim bardzo poważną 
rolę.

Niewypłacalność miast.
K /iT A S T R O rA L N Y  STAN OBDLUŻEN1A KRÓTKOTERMINOWYMI KREDYTAM I.

O katastrofa ln ej sytu acji finansów ej, 3 ja ­
k ie j znalazły  się obeąuie m iasta w P olsce} 
Św iadczą n ajw ym ow n ie j wyniki ankiety, prze­
prow a d zon e j przez Zw iązek .Miast. Na ogólną 
liczb ę  przeszło G00 m iast, nadesłało odp ow iedź 
238. Miasta te p otrzebu ją  na spłatę króikoter 
mirtowych zobowiązań, w  zw iązku Jtó inw esty­
cjam i, 44 miljony złotych, a. na. w Y kończen io

rozp oczę ty ch  in w esty ey j 32 miljony^ Idzie tu 
g łó w n ie ,  o im yustyejo, k tóro  'm iastu  porozpo- 
czy ą a ly  w okresie d obre j kon jiu iktury pod na­
ciskiem ze strony,yrządu. Dzisiaj k rótkoterm i­
n ow o  zad łużen ie poszczegó ln ych  m iast, w  sto ­
sunku do ich bud żetów  ..zw yczajnych, jest tak  
w y s o k a , że większość miast nie ma możności 
płacenia zobow iązań  ze swych budżetów.

- a* *i'u

m rnm iK
Straszewskiego 18.

K ie ifB te fr  „ Ś W I I "
Straszewskiego 18»

Fika wyświetlany jio raz pierwszy w Krakowie,
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Ameryka przyjeżdża na Targi 
Poznańskie.

Targom  Poznańskim udało się zapewnić 
p  zyjazd d o  'Pozmamia reprezanrantów najpo­
ważniejszych amerykańskich uniwersalnych 
sklepów, zaopatrujący >b Stany Zjednoczone 
w e wszystkie towary. Przyjazd reprezentanta 
(takiej m. in. firmy, jak „W oolw orth  and Co.’1, 
posiadającej 1000 śklapów łańcuchowych, sprze 
dających artykuły w  lednej cenie 10 ct., lub 
„John W anamaker” , olbrzym iego przedsiębior­
stwa zajm ującego 65 piętę- własnego gmachu, 
posiadającego własny bank; własną jfocztę, 
o.kręty, .szereg fabryk, mus- wpłynąć bardzo 
simie na obroty podczas Targów Pozmanskich. 
P rócz wymienionych, przyjadą przedstawiciele

Zmiany w sadownictwie 
małcnolskiem.

W  ostatnim numerze ..Monitora*’ Ogłoszono 
szereg zmian personalnych na etacie minist. 
sprawiedliwości. M. i. sędzia grodzki w Łań­
cucie Jenkiew icz dtofa.n Mianowani zastał .pod­
prokuratorem S. O. w W adowicach. W  stan 
spoczynku przeniesiony został na skutek po­
dania Świadrowski W ład!,, sędzia, okręg, w 
KrakowiM. Naczelnikiem Sądu Grodzkiego w 
Kolbuszowej mlariowany został dr Białek Sta­
nisław, Sądu Grodzkiego w  Zamrze —  sędzia 
grodzki Minkińsk) Marjan. Dr. Śmieszek Izydor 
Jam sędz:a grodzki w  Przeworsku przeniesiony 
zastał na stan. sędziego grodzkiego w W ado­
wicach. Egzaminowany apk Durkot Teodor 
mianowany został asesorem w 8. Apel. we 
Lwowie, dr M acko W i, hełm S. Apel. w K ra­
kowie. ponadto asesorami w Sądzie Apel. 
lwowskim mianowani zostali Bresiewicz W i­
told, Rubricb Tadeusz, sagan Józef.. Turek 
Franciszek, Dr. Radwański Marj. i Homme 
Ludwik. Zwolnione został na skutek podania 
D , Liebesuind Adolf asesor w  S. A. w  Kr,a- 
kowie.

Kurek Zbigniew, sędzia gr. - Jaśle delego­
wany został d o  sądu okręg, w  Jaśle: sędzia 
okręg w  Grudziądzu Chmielewski Kazim. prze­
niesiony na stan. sędziego okręg, w 'Stani.Ja-

nie umiej potężnych domów, którzy zaintere 
sowali się bardzo tynkiem polsk.m. Możliwości 
sprzedaży .są bardzo szerokie, zasadniczo zaś 
na plan pierwszy w ybija się szkło, zabawki, ki­
limy. pi zemysł ludowy, muzy czny i meble. Jest 
to pierwsza okazja w  Polsce do nawiązania bez 
pośredniego kontaktu z odbiorcą amerykań 
<kim.

a o wie. Na skutek podania  zw oln iono sędziego 
grod z. w  K rzeszowicae.h Dra Dohrowoiskiego 
Adam a. Z urzędu przeniesiono w star, spoczyn  
ku dra Łazarskiego Adam a, asesora sądow ego 
w K rakow ie, oraz Niżankowskiego Jana, ksie1 
g ow eg o  w V U  st. sł. Sądu O kręg, w K rakow ie. 
Dr. D iiz Mw-hał, sędzia gr. w Przem yślu  d e le ­
g ow a n y  został d o* i> ąd u  gfićFż. w  Sieniaw ie 
z pow ierzeniem  kierow nictw a tę g o  fej-iw i W y - 
derka Mieczysław sędzńi g rod zk i w K rakow ie 
delegow any', zosta ł na 6 m iesięcy d o  Min fest. 
Spraw iedl.

Rok  zał, 
1880. WarspsM TpI, Mr. 
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F O E T E P M W t t W  
WŁADYSŁAW  F*0L0ŃSK«

(dawn ej Zvgm. Raba) 

Kraków, Rynek Stówny 24.
fPa’ ac Spiski)

poleca w wielkim  w yborze Krabiwe i Za 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepianv i pianina, z gw a­

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a .a  K o n c e r t o n a .

N a rytik n  o a u i l  b ez  z m ia n y . D o la r  t y ł !  - 5.93 
z l; c z e k i  R 9 1 K .— 8182^  | ł ,

W  a k c ja c h  n ie b  n ie co  ż y w s z y , m o c n ie js z y  .a .ii, 
P ob -k i p rz y  w iękezfcm  z a in te r e so w a n iu . Z  p a p ie ró w  
p r o c e u to w y c l i  r o b io n o  in w e s ty c y jn ą , i o b l i ia ą ja n r  
B a n k u  K r a jo w e g o  p o  k u r sa ch  u s ta lo n y c h . C h y b 'e  
w  p o s tu k iw a n iu  po  2 2 -%- zl. b e z  t ra n z a k c ji . .

N a  p o g ie ld z iu  te n d e n c ja  u trz y m a n a .

OFICJALNA GIEŁDA W ALU TOW A.
W a rsz a w a ' 22 k w ie tn ia '. D o la ry f 3 .92 , 8 .9 3 $,', 

8 .9 0 % .  D e w iz y ; U o la n d ja  3 5 8 ,5 8 , 359 ,4 8 , 357 ,6T  
L o n d y n  -18.8 7 % ', 48.4 8 . 43 .2 7 ; N o w y  Jcirk  8 ,9 2 , 
8 .93 . 8 .S9 : N o w v  J o r k  t e le g ra fic z n ie  8 .9 2 , 8 .9-1 
fi*Vi- T iu v ż  St.lW jK  3 4 .9 9 . 3 4 .81, % ;  P ra g a  26  18% . 
2 6 .50. .f 2 6 * '7 ; S z to k h o lm  2 8 9 .0 6 . 2 3 9 .6 6 . , .2 3 8 .4 0 ;
S z w a jca r ia  171.91 172 ,3 4 . 1 11,4 8 *,.' \\ ie d e ń  j 25„50
125 .8 1 . P3 5 .19; W ło c h y  4 6 .7 6 . 4 6 .SŚ, 4<f6 'ł ;  B erlin  
w  o b r o ta c h  p r y w a tn y c h  212 .5 8 .

KURSA OBLIGACJI.
4 %  p re m jo w a  t n w ę s ly c y jo a  s e ry jn a  95 —  5 %  

k o n w e rsy jn a , 19.25 —  8 ’% ' L is t y  Z a s ta w n e  B an k u  
O o „p . K r a j . 94 —  1%  L is t y  Zrfsta w n e B a n k u  
G o s p . K r a j . 88.25  —  B a n k  iP plski 128— 129 — 128,

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Z u r y c h  22 k w ie tn ia . P a r T ż - Ł o n d v n  

25.22 7 / 8, N ow y J o r k  5 .19 . i , t J .  R c lg ja  7^ .17. 
J Y io c b y  2 7 .1 9 'A , I lisY p a n ja  5 1 .5 0 , H ola;nd ja  
SikŚ.TrSTL B erlin  128 .6 8 . W ieęrćó  7 8 .0 0 . S z to k h o lm  
139.05 O s lo  138 .9 0 . K o p e n h a g a  188.8.7, e j ,:- .- S o fja  
3 .76J / .  P ra g a  15.3 7 ^ ,  Warszawa 58.15, B-ulapjjiiU. 
® . 6 3 . B ia lo g r ó d  9 . 18. A te n y  6 ,72 , K o n s ta n ty n o p o l  
2 ,-lfj, "B tik a rószt 3 .0 8 , H e ls in g fo rs  13.0 6 .

© : rftaf f g aefart j Jtsfwonwwwsraa ©

W akn:ach ruch n!RM ż*wnt!
Giełda krakowska z 22 kwietnia.

Notowano: Bank Polski 1865?: zł; inv ftstreyi- 
ira 90 zł; 4 44% obhgfieje komunalne Banku Kraj. 
39 zl; pożyczka konwersyjna 48 zl; 8%  r-ożyczka 
dllKnowska po 83% dolarów  za 100, Jaworzno 
13.75 zł. I

Piątek 24 kwietnia.
Kraków (312.8)? S  11.10 Przo/jiąd prasy; 11.58 

ifiygnał czasu; P’ J0  P ifty  g iam -fonow c; 13.10 S o f  
niunikat m eteorologiczny; 14.15 Komunikat, gospo­
darczy; 14.50 Lcke.la francuskiego; 15.30 Odczyty 
dla maturzystów: 16.10 Kurnunikai dla żeglugi: 
16.15 Kącik krótkofalow e; 16.25 Komunikat Kra - 
kow skiego ZwiąSkn Któt-kcfalowcgo; 16.80' Ifjąty 
gram ofenofre1; 16.45 KoUKttrs śpit waezy iLozgiokni 
krakowskiej; 17.15 .Odczyt pt.: . Cel, m ożno«ó< i 
Środki badania przyrody" —  wygłosi dr W, Wil- 
ko-sz, pr.of. Un. Jag.; 17.15 Transmisja z Pczjlania
II. ez.ęśó- Audycji rw zn icow ci: 19.‘ .9 Płyty -.'mmo- 
fr n o n i; 18.4.5 Rozmai*ości: 19.10 Odczy-t p i :  ..Kra­
ków  litpraęki" z epoki? ..Mtodcj Polkki" —  w ygłosi 
p. J. Pietrżyeki; 19.25 Pluty gram ofonowe; 19.10 
Prasowy Dziennik R adjow y; 19..55 PI;,ty gram ofo­
nowe; 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 (Koncert 
z W arszawy.’  24 Hejnał z W ieżv Mariackiej.

l .v ,ó w . (3^0.7). G. 16,°5 A udycja dla chorych, 
pogadanka ks. M. Itękask oraz Kółko Radości *; 
T7 Przegląd gospodarczy w upracowaniu ji. M. 
Stawińskiegoj 19.10 „W  imieniu milczącej krzyiy- 
d y“ . feljeton p. Rity Rey.

Warszawa (1411.8). G. 1 10 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty g-rnmofprowe; 
14.50. Lekcja francuskiego; 15.30 Odozyt (Ha ma­
turzystów p(.: ..P rz-czyny i skutki rozbiorów 
Polski” : 15.50 „A snyk*: 16.25 P łyty gram ofonowe; 
17 15 Odczyt z Krakowa; 17.15 Transmisja z P o­
znania 11. części Audycji rocznicowej; 18.30 Płyty 
gram ofonowe: 18.45 R ozm aitości; i9.10 Gj-ełda rol­
nicza; 19.15 K ącik kvótkofalojv:y; 19.35 Program 
na dzień następni". 19.40 Prasowy Dzienmk Rad.jo- 
w v; 19.5*5 Płyty ifJ-rTofonowe; 2n Pogadanka mu 
zyczna; 20.15 Koncert. syn*fooiozny z Kilhamon.u 
\Yarszaivskie.j. 4Yykonawcy: Orkiestra fiUiarmo- 

niczna pod dyr. G. Fitelberga i R. Soetenę/sktzyp- 
ce).

K aim  ice (4 0 8 .7 ).O. 15.1'i Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Go-sp. W ojew ództw a Óiąskie- 
go. oraz komunikat, Tea*ni Polskiego,; 16 25 E. 
Marlitt, w tłumaczeniu Z. Bukowieckie): Złota,
Elżunia" (fragme-it) Ciocia Hela; 18.45 Codzienny 
odcinek pow ieściow y; 19.15 Prof. dr K. M n ® , d o . 
,(V.'nt, Un. Jag.: „W iosenna przechadzka przYrodm 
C7p.pt! m ieście": JjS Skrzynka, pocztowa w ezyku 
franen -kim Korespondencję słucha jzón zarrrauirz- 
nyeh (z Europy, Afryki, Azj, itd.) omówi dyrek­
tor progr, R. K „  St. ['ymleniecld.

« ir -sa — ir-wuru" uauaw
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m  w
—  N ic o tom nie wrem. Pan M essire za- 

cho-w yw ał się zaw sze bez zarzutu  w  stosun­
k u  do nas obu . T o  w szy stk o , co  m ogę  o nim  
p ow ied z ieć .

—  D osk on a le . D zięk u ję  pani. Panna 
T orp ille  zapew ne b a rd zo  jest. w yczerp a n a  
dniem  dzisie jszym . P roszę , n iech  panie s k o ­
rzysta ją  z m ego  auta. Pan rojen t m usi b y ć  
b a rd zo  n iesp ok o jn y .

N eta p o d z ię k o w a ła  sędziem u uśm iechem  
i u k łon iw szy  się w d zięczn ie , w yszła  z kan - 
ce la r ji. M ie jsce  je j za jął M essire. Był b lady  
ja k  ściana , usta drżały  i n erw ow y  skurcz 
p rzeb iega ł p o  tw arzy.

—  W y d a je  się pan bardzo  w zru szon y  —  
p ow ied z ia ł sędzia , p rzy g lą d a ją c  mu się ba­
czn ie  —  proszę, n iech  pan usiądzie.

Żandarm  p odstaw ił k rzesło , na k tóre  J a ­
n ek  opad ł bez sił.

—  Z ach ow an ie  się pańskie —- zaczął 
R ienen  —  b y ło  w  ca łe j te j h istorj, co  n a j­
m niej dziw ne. J a k  w y w n iosk ow a łem  z teąco. 
c,o m i pow ied zian o , m usiał pan śled zić  p ro­
fesora . N astępnie w m ieszał się pan do roz- 
m o w j.  nie u p ow a żn ion y  przez n ik ogo . Co 
pana do teg o  sk łon iło ?

—  Miałem w ażn e p o w o d y .
—  Ja k ie , m ian ow icie?
—  Nie m ogę o d p ow ied z ieć  na to p y ta ­

nie, panie sędzio .
—  N o, no, bez  d z iecin ad y . . Ffedzia śled­

c z y  ma praw o w ied zieć  o w szy3 f kie:ri... O bo­
w iązk iem  ovviadka iest pow ied zieć  bez 
ukrywania całą prawdę

—  A  jea n a k  nie m ogę tego  p ow ied z ieć  
—  w y zn a ł p a te ty czn ie  Janek .

—  N iech że pan  nie rozm awia ze mną 
ja k  sztubak —  zn iecierp liw ił się- sęd zia  —  
lecz  ja k  d o ro s ły  cz łow iek , za ja k ie g o  go 
uw ażam . Przecież rozum ie pan ch y ba  d o ­
brze, że taki u pór  staw ia pana w  dziw aez- 
nem  i ba rd zo  n iek orzystn em  św ietle.

—  Nie m og ę  p ow ied z ieć  —  j 'o w ł órzy l 
z uporem  Janek .

, ,Sędzia ś led czy  w y czerp a ł ca ły  zapas 
argum i ntów*. '"P rób ow a ł mu tłum aez5*ć, na 
c o  się naraża tukiem  n ierozsądnem  przem il­
czen iem  poiv id ó w . które sk łon iły  go  do 
śledzen ia  profe^n-a. Straszył) groził, prosił... 
N ic nie pom agało . Messire zacią ł się i nie 
chcia ł d a ć  żadnej odp ow ied zi.

O becn y  przw bAga.mil w iced y rek tor  zb li­
ży ł się do' w y ch ow a n k a  i p o ło ż y w szy  mu 
rękę na ram ieniu, rspojvzał serdeczn ie 
w o cz y :

—  P ow ied z , Janku , prawdę®. Przecież 
tu o c ieb ie  ch odzi, d ro g i ch łop cze . Nnit nie 
n ad u ży je  tw ego ..w yzn an ia , ale ob jaśn ij, d la­
cze g o  to zrobiłeś.

—  Nb?Pm ogę p ow ied z ieć  —  upierał się 
Janek .

P ille  w e p ch n ą ł i p o w ró c ił na sw oje  mir.j 
scc  przy  sto le ; patrząc,,,ze sm utkiem  i z n ie ­
p o k o jem  na sw o je g o  w ych ow a n k a . Kędzia 
R ienen  za czyn a ł tracić, c ierp liw ość.

—  D obrze  •—  rzek ł —  zostawim y to p y ­
tanie narazie, —  M ożo mi pan pow ie c z y  
p t w d ą  jest, że pan nie lubił profesora  V ir- 
11011.

—  T ak  jest, n ienaw idziłem  g o .
—  C zy praw dą jest, że m iał pan jak  mi 

don iesion o , p o w ie d z ie ć  k ied y ś  o panu V ir-I

n on : „m ó g łb y  zd y ch a ć  na m oich  ocza ch  i nie 
kiw m ąłbym  p a lcem , a b y  g o  ra to w a ć "?

—  C zęsto  m ów i się rzeczy , o  k tóry ch  
w  danej chw ili tak się w łaśnie  m yśli, ale 
przecież  nie m ają  one g łę b sze g o  Znaczenia.

—  A  więc, p ow ied z ia ł pan to ?
—  P ow ied zia łem .
—  D la cze g o  w  takim  razie w id ok  zw iok  

profesora  tak pana w zru szy ł?
—  M ów iłem  ju ż. panie sęd zio , że często  

się co ś  g ad a  bez zastanow ien ia . M ogłem  
ż y c z y ć  p ro fesorow i śm ierci, ale nie b y ło  to 
przecież  istotn e  i g d v  zob aczy łem  pana 
Y irn on , le żą ce g o  na ziem i bez ży cia , mu­
siało to  na mnie zrob ić  ok rop n e  w rażenie.

—  T ak ,.. A teraz n iech  mi pan pow ieg  
czy  pa,n*sobie z d a je 1 sprawuj, że ciąży na p a ­
nu p od ejrzen ie  za bó js tw a  pana V im o n ?  

N iech pan zastanow i się chw ilę nad fa k ta ­
mi: śledzi pan cz ło w ie k a , k tó re g o  pan, jak  
sie pan p rzyzn a ł n ienaw idzi, wt-rąca się 
pan d o  je g o  rozm ow y  prow m dzoncj z kim  
innym  w  sp osób  brutalny ... G rozi mu pan 
na od ch od n em ... IV k ilk a  zaś chw il p o  tern 
znajdują g o  m avtw e g o . zam ordow an ego ude 
rżeniem  pałk i czy  k ija ... N ie ch ce  pan w y ja ­
w ić  p o w o d ó w , k tóre  sk łon iły  g o  do szp ie ­
gow a n ia  n au czycie la ... N iechże sic pan za­
stanow i ty lk o  nad tern. ja k ie  w nioski m oż- 
mUstąd w yc ią g n ą ć .

Messire m ilczał.
—  P ow ied zia ł pan, że nie m ógł pan 

znosić, profesora . D l l c z e ł o  w ła ściw ie?  '
—  Sam nie w iem . In styn k tow nie co ś  

mnie od n iego od p y ch a ło . Był strasznie fa ł­
szywcy.

—  T o  jeszcze nie pow ud ... A czy  nie 
d la tego  p rzyp adk iem , że p ro fesor  k och a ł 
się w  pannie T orp ille?

—  O ch, panie sędzio.
—  T n  niem a „o c h , panie sę d z io "  ty lk o  

trzeba, od p o w ie d z ie ć  w yraźn ie  i jasno na 
postaw ion e pytan ie . T a k  c z y  n i0?

—  N ie m iałem  żadnego  praw a za jm o­
w a ć  się prynvatnem życiem  profesora .

—  Jak i ce ł w  takim  razie m iało 1o. bru ­
talne w-ystąpienie, rzek om o w  obron ie  p a n ­
n y  T orp ille , ch oć . n ie za ch od z iła  tego  w ca le  
potrzeba. K rz y cz a ł pan i odgraża ł się p ro fe ­
sorow i wr sposób ord yn arn y.

—  C zy ... c.zyr to  panna T orp ille  • p ow tó ­
rzy ła  panu, panie sęd z io?

—  T a k  jest.
—  A ... a... c z y  nie pow iedzia ła  n ic w ię 

c e j?  —  za p eta ł Janek , b lednąc je szcze  b a r ­
dziej.

—  Nie —  od rzek ł ze zdziw ieniem  sę­
dzia.

Mefe'śire w estch n ą ł z u lgą .
—  W szy s tk o  to  razem  jest w ię ce j niz 

n iejasne —  pow ied zia ł p o  chw ili sędzia. 
Ostatnim  cz łow iek iem , z k tóry m  w idziano 
ofiarę ' za b ó js tw a , b y ł pan. Z ach ow an ie  się 
nana, św ia d czy  na je g o  n iek orzyść, ja k  nie 
m ożna w ię ce j. P oza  Fem jest je szcze  jedna 
o k o lic z n o ść : p ro fesor  Y irn on  zosta ł za m or­
d o w a n y  w  taki sam sp osób , jak  i d yrek tor 
V a len ce . Obie zbrodn ie  są id en ty czn e  i j e ­
d n ak ow e. Z atem , osk a rża ją c  pana o za b ó j­
stw o p ro fesora  V irn on . osk arża  się te m ,-sa­
m em . także o m orderstw o, d ok on an e  na osc 
bie d yrek tora

M essire p o d s k o cz y ł n a  krześle.
—  N ie... c o ś  p o d o b n e g o ! —  zaw oła ł

Ciąg dalszy nastąpi
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Uwagi Episkopatu o Konstytucji.
Warszawa 22. 4. (T d cf. wł.). K atolicka A- mienia brania w głosowania udziału i głosow a-

Hiszpanja będzie federacją 
ale nie połączy się z Portugalją.
Wiedeń 22. 4. (PAT). „Neuo Freio Presso”  

ogłasza w yw iad z nowym hiszpańskim mimi- 
etirfsm spraw zagranicznych Lerrous który po­
wiedział, że w  Hiszpanji nie nastąpią widne 
zmiany w  polityce zagranicznej, tem hardzi ej, 
ze dotychczasow a polityka odpowiada zasa­
dom republiki. Na pytanie, Czy król kiedyś jesz 
cze powróci, minister odpowiedział, że obecny 
rząd uczyni wszystko, aby temu przeszkodzić.! 
Na zapytanie, dlaczego prasa portugalska za- | 
chowu jo  się w obee reipuMiiki hiszpańskiej n ie-j 
życzliwie, minister odpowiedział, żo jest to w y­
nikiem fałszyw ych wiadom ości, jakoby  Hisz- 
panja miała zamiar utw orzyć unję iberyjską 
łącznie z  Portugalją. Na pytanie, czy  l i i  zpa- 
nja będzie państwem jednolitem, czy federa- 
c.yjaem, minister odpowiedział, żo będzie fede­
racją. Dążenia Kał-alońezyikówi będą uwzglę­
dnione iprzcz przyznanie im daleko idącej samo­
dzielności, aftoli w  ramach jedmołitcgio państwa
hiszpańskiego.

GDZIE SIĘ OSIEDLI ALFONS XIII?
Paryż 22. 4. (PAT). „Petit Parisicn”  don o­

si z Cannes: Zdaje eię potwierdzać w iadom ość, 
aż hiszpańska, rodzilna królewska osiedli się na 
Riwierze, w  Cannes, gdzie wszczęto już z  ostały 
podobno pertraktacje, w  celu nabycia waj,śmia­
łej posiadłości.

2 Polacy zaginęli w Alpach.
Grenoble 22. 4. (PAT). Agencja Tlarasa po­

daje: Dwaj alpiniści polscy, Jerzy Goloz łat 20 
i Henryk Horfman lat 30, odbyw ający studja 
w instytucie elektrotechnicznym w Grenoble, 
wlyniszyM dnia 15 b. m. na w ycieczkę w góry, 
w  celu dotarcia na szczyt Casperd w ysokości 
3.862 metr. i do dzisiaj nie wrócili. Istnieje o- 
bawa, że zginęli w  czasie zawieruchy śnieżnej. 
E kspedycja, zlożoma z G-ciu studomtów-Pola- 
ków, udała się pod  kierunkiem dwu przewodni­
k ó w  d o  YiJlar dA.rene w  W ysokich  Alpach. 
W  schronisku w  pobliżu Villar d‘ Arene znale­
ziono przedmioty, należące do zaginionych al­
pinistów. Mała jest nadzieja, aby można było 
odnaleźć zaginionych.

-------- o--------
Paryż, 22 kwietnia. Z  Lizbony donoszą, żo 

blokada w ysp Azorskich została zniesiona.

Gen. Jaźw iński zemdlał w sądzie.
W arszawa, 22. 4. (Telef. w ł.) W  czasie pro­

cesu gen. Jażwińskiego doszło dziś do tragicz­
nego momentu. W  procesie zeznawało miano­
w icie kilku świadków na okoliczność, jakoby 
gen. Jażwiuskiemu meldowano o nadużyciach, 
a  on z tego nie robił użytku. Szereg świadków 
temu zaprzeczyło. Pułk. Szajewski w  zezna­
niach swych twierdził, że czynił takie mel­
dunki gen. Jażwińkiemu. Gdy odczytano taki 
meldunek gen. Jaźwiński nagle pobladł i pad! 
zem dlony na ziemię. W ezw ano lekarzy, którym  
nie udało się doprow adzić omdlałego do przy­
tomności. Gen. Jażwińskiego bez przytomności 
odw ieziono do szpitala U jazdowskiego. W edle 
oświadczenia lekarzy, chory doznał ciężkiego 
ataku sercowego, spowodow anego silnym wstrzą 
sem nerwów. W obec tego incydentu przewod­
n iczący sądu gen. Mecnarowski przerwał posie­
dzenie do piątku.

Gałogodzinna konferencja na Zaniku.
W arszawa, 22. 4. (Telef. wł.) W  godzinach 

południowych premjer Sławek był przyjęty na 
Zamku przez Prezydenta na przeszło godzinnej 
konferencji. Czego dotyczyła ta konferencja —  
niewiadomo, w  każdym razie wyw ołała bardzo 
liczna komentarze w sferach politycznych.

Konflikt konstytucyjny.
Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.). Pomimo zw o­

łania sesji, nadzwyczajnej, w  parlamencie jest 
uaogół mało ożywienie. W e środę obradował 
jedynie Kłuli Ch. D. i  komitet centralny PPS. 
Reszta klubów zbierze się we czwartek rano. 
Obszerno komentarze budzą bezskuteczne sta­
rania posłanki Pepłowakiej o  zwołanie podko­
misji d o  spraw meldunkowych. Sprawy te łą­
czono t. pogłoską, jakoby prezydjum Sejmu 
miało nawet nie dopuścić do wniosków posel­
skich (1), > ty lko do interpelacyj. W  sprawie 
tej interwenjował poseł Róg, prezes Klubu 
Chłopskiego u marsz. Świtalskiego, który po­
twierdził, że istotnie zajmuje takie stanowisko. 
W  ten sposób wjTasta konflikt konstytucyjny, 
albowiem stanowisko p. św italskiego unice­
stwia prawo  inicjatywy poselskiej.

gcne.ja P rasow a kom unikuje:
Jego Eminencja Ks. Kardynał Rakowski 

i J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond w imieniu 
Episkopatu polskiego nadesłali premjerowi 
Sławkowi, marszałkowi Sejmu i Senatu, preze­
som klubów parlamentarnych B, B., Stronni 
ctwa N arodow ego, Stronnictwa Ludowego, P. 
P . S., Ch. D., N. P. R., KI. Ukraińskiemu i KI. 
Niemieckiemu 

,,Uwagi Episkopatu polskiego w sprawie 
zmiany K onstytucji" 

wraz z listom poniższym:
„W  załączeniu mamy zaszczyt przesiać w 

mieniu Episkopatu polskiego uwagi nasze do 
projektu zmiany konstytucji, przedłożonego 
Sejmowe przez posłów KI. Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem. Do przedłożenia pow yż 
szych uiwag skłania nas troska o dobro Rzplitej, 
pragnienie usunięcia walk wewnętrznych i dą­
żenie do uproszczenia stosunku K ościoła do 
Państwa, przez co  niewątpliwie usuniemy dys­
kusję i nieporozumienia niemiłe każdemu Rzą­
dow i Rzplitej i Episkopatowi. O ileby się oka­
zała potrzoba wyjaśnienia naszych zapatrywań, 
służy niemi chętnie Biuro Episkopatu, Moko­
towska 14” .

Podip. f  Aleksander kard. Rakowski, 
f  August kard. Hlond.

W arszawa 21 kwietnia 1931 r.
„Całokształt konstytu iji polskiej interesu­

ją cy  w  najwyższym  stopniu każdego obywatela 
■polskiego, nastręcza także Episkopatowi szereg 
uwag.

do 
bezf
w Polsce.

Uznając życie religijne za podstawę pomyśl­
nego rozw oju  Rzplitej, uważaimy za swój obo­
wiązek i praw o przedłożenie Rządowi, Sejmowi, 
Senatowi, oraz innym zainteresowanym czynni­
kom maszych uwag i propozycyj. Przez uzgo­
dnienie tych  postulatów zgodnie z w iekową tra 
dycją Polski, zabezpieczenie prawidłowego 
w spółżycia Państwa i K ościoła, zapewnienie 
katolikom naturalnych' praw w  dziedziuie ży-

nia wyłącznie na kandydatów, k tórzy  będą 
dawać gwarancję zajmowania w praktyce par­
lamentarnej stanowiska zgodnego z zasadami 
Kościoła. K atolickiego w obec próśb katolików 
w yborców  o wskazówki będzie zmuszony odra­
dzać katolikom glosow ania na kandydatów 
nieodpowiednich, konsekwencją zaś tego sta­
nowiska może być pomijanie całych list, na 
których wśród kandydatów odpowiednich znaj­
dują się kandydaci niewłaściwi.

Episkopat już obecnie prosi o uwzględnie­
nie tej trudności w ordynacji w yborczej i o 
uchwalenie takiej, któraby dozwalała pominąć 
poszczególnych kandydatów beż równoczesne­
g o  zwalczania całych list i sądzi, że ta droga 
prowadzi do zdrow ego rozwoju Państwa Pol­
skiego.

W  konsekwencji Episkopat oświadcza się 
za zniesieniem list państwowych, któro, jeszcze 
mniej podlegają wpływom w yborców , a  tern 
samem ograniczają sw obodę wyborczą. Nie­
mniej uważamy, żo^stosunkowe prawo w ybor­
cze nie ułatwia stworzenia stałej większości 
parlamentarnej, koniecznej d o  stałości rządów 
i jednolitości ustawodawstwa.

5) D o artykułu 64. Ustawy obowiązujące 
w Polsce lub uchwalane przez ciała ustawo­
dawcze m ogą być  sprzeczne z  konstytucją w o ­
bec braku stałego trybunału, któryby mial pra­
wo rozstrzygnięcia fezy i w  jakiej mierze usta­
wa narusza postanowienia konstytucji.

W obec t.ego utworzenie takiego stałego try­
bunału uznajemy za -rzecz niezbędna.

7) D o artykułu 7: Pozba waenie Senatu ini

Rzpktoj. i doświadczeniu życiowem jej człon­
ków.

8) Do arf. 7 t : Mamy przed sobą dwa druki 
wniosku o  którym  mówimy. W  druku pierw- 

i szym czytam y „dekrety te m ogą dotyczyć” , a 
i w drugim zaś: ..dekrety to ni,? m ogą doty- 
, czyć“  —  ..zmian konstytucji1’ . 1

Ani na chwilę nie chcem y przypuszczać, ażo 
I by wniosek" projektował nadanie Prezydentowi 

cia wewnętrznego i kulturalnego a  uznanie n i o , wa konstytucji, co  ?> potwierdza
bezpieczeństwa tarć i walk wewnętrznych atw o' Cl̂  e? o  ar yi.-u u. w  rym ęzc ąmy:
rżymy silne podstaw y spokojnego sprawiedli- "  i' awa upoważnić Prezyd, Rzpbtej
wego i zgodnego z ‘głosem sumienia rozwoju * o  wyda.wa.ua dekretów  * m ocą ustawy w oz.v 
życia kulturalnego Polski. Przechodząc do posz . 1 przez us „w ę  ws a.za.nym. jedna,k-
czególnyich artykułów konstytucji, bierzemy zn .X  w yją lem atman -constyucji . . -
podstawę, .naszych rozważań wniosek R, B. .|' '"-rr9)-W a.rtl 129-tym. 'Artykuł ten proponuje 

1. Pominięcie w  projekcie konstytucji wsi a . , n u w  nast.ęfiujac.em brzmieniu: „Reltgja r-zym-

bę dzieci danosro w yznania lub n:i brak oi3]’ (( 
w ieibie.li sil nauczycielsk ich  ekreśli osobut 
ustaw a'-. Zasadniczo sto im y zaw sze tak i ol-rc 
nic nn stanow isku szk o ły  w yznaniow ej. Obce.:', 
ty p  szkoln ictw a  w prow adza taką anom alję. ż- 
w tej sam ej szk ole  podczas jednej lek cji uez> 
się rclig ji. a podczas drugiej zw alcza s ię  zasad.' 
religijne, w ygłasza jąc m a ler ja lis iy czn y  Świnio, 
pogląd. Szkolnictwo wyznaniowe odpowiada 
rzeczywistym potrzebom i pragnieniom społe­
czeństwa katolickiego i jest zgodne z zasadami 
sprawiedliwości, czyn i zadość liie ty lk o  pragni 
niom K jś c :ola. k a to lick ieg o , ale i innych wyr. 
nań. G dy na.przyklad żydom traktatem o mniej­
szościach narodowych przyznano prawo di 
szkolnictwu wyznaniowego, katolicy mają pra 
wo żądać tego samego dla siebie.

13) D o artykułu 137: P roponu jem y w  nrl\ 
kulo tym skreślić w y ra zy : „u trzym yw anym
w  całości lub części przez państw o lub ciała 
sam orządow e” .

nej deklaracji konstytucji z dnia ” 17 marca 
1921 r.

(Deklaracja ta, zaczyna- się od słów  ..W  Tmię 
Boga W szechm ogącego! My Naród Polski, dzią 
kując Opatrzności za wyzwoler.io nas... Uw. 
Red.).

nietylko zrywa z tradycją 1 przeszłością 
Polski, ale zarazem nadaje późniejszym arty­
kułom znaczenie, na które katolicy nie mogliby 
się zgodzić.

BÓG ŹRÓDŁEM W ŁA D ZY.

rto-katolicka wszystkich obrządków, będąca re 
Egją przeważającej większości narodu, zajmti- 
ie w Państwie naczelne stanowisko. Urzędowe 
-abożeństwa państwowe odbyw ają się w  K oś­
ciele katolickim. K ościół rzym sko-katolicki 
wszystkich obrządków rządzi się własnemi pra­
wami. Stosunek Państwa do K ościoła określa 
nklad ze Stolicą Apostolską, ratyfikowany 
•gzez Sejm.

Państwo uznaje skutki cywilne małżeństwa 
•nwartego według przepisów katolickiego pra­
wa kanonicznego ! uznaje, że właściwym są­
dem do orzekania w  sprawach takiego małżeń­
stwa jeet sąd duchowny".

Prawo małżeńskie.

W ychodząc z założenia, że B óg jest źródłom 
ostatecznem wszelkiej władzy, moglibyśnn- 
przy wstępnej deklaracji, uznającej W szechm oc 
Boga, zgodzić się na określenie zamieszczone 
w artykule 2-gim o źródle w ładzy i  prawie naJ- .
czółnem. Bez deklaracji wstępnej, o  Bogu pro -1, 0 wszystkich obrządkach Kostno
jektow any artykuł drugi nabierze znaczenia hl - 'T o lick iego  wym ka z konkordatu, który 
niezgodnego z pojęciami ludzi wierzących w sz*;,s, * * n* °brządki^ traktuje jako jedną
w Boga i przy tem nastręczy sposobność g lo . ca osf  K ościoła katolickiego i zabezpiecza 
szenia błędnego zupełnie zapatrywania na ety- U1'7^  błędami przeszłości, traktującemi w Pol­
kę f prawo w  państwie. W obec tego proponn- f' ce. niejednakowo róane obrządki K ościoła ka-

. . . . , ł ^ ; f f4.1 łE*l.*TPn*rNjem y następujące brzmienie artykułu 2-go: p lick iego .
Bezpośredniem źródłem władzy w  R ze czy -1 Sprawa małżeństw katolickich ogólnie 

pospolitej Polskiej jest Naród, prawem zaś na- wprawdzie jest uwzględniona w  artykule pierw 
czekiem dobro państwa, określone niniejszą, ?zym konkordatu, stwierdzenie jednak ponow- 
konstytucją. >'ie praw katolickiego małżeństwa w konsty-

2) Artykuł 9 pomija kwestję, wobec kogo lucji stanowić będzie podstawę dla prawa mał- 
Prezydejit składa przysięgę swoją, co powinno żeńskiego i uchroni Polskę przed ciężkiemi 
być określone w  konstytucji. walkami na tem tle, któreby musiały powstać,

3) W  artykule 14-tym oświadczamy się ?a g 'Jvby. społeczeństwu katolickiemu chciano na- 
opuszczeniem w yrazów  „oraz umarzania p o d ę - ru iclć prawo małżeńskie, niezodne z powyższe- 
powania przed pra.womocnero rozstrzygnięciom 
sprawy w  poszczególnych w ypadkach” . Prawo 
umarzania skargi nierozstrzygniętej sądownie 
wkracza w  prawa osób trzecich, naraża Prezy­
denta na zarzuty i podejrzewania g o  o stronni­
czość a osłabia świadomość, że sprawiedliwość 
w obec wszystkich winna w równej mierze mieć 
zastosowanie.

r  i
t: "asadami.

Do artykułu 130: Proponujemy nastę- 
Kr z mienie tego artykułu: K ościoły  i w y- 

i mniejszości religijnych, zarejestrowane 
państwo, rządzą kię własnemi ustawa- 

N-órych' zatwierdzenie podlega państwu.
I ' 'Stwierdzonym dotąd wyznaniom państwo 
j  u'.e odmówi zarejestrowania i  zatwierdzenia 
in in r , o  ile ich urządzenia, nauka i ustrój nie 

! są przeciwne porządkowi ipublicznemu i oby- 
. p y  mości publicznej. Stosunek państwa d o  
; 'vu kościołów  i wyznań będzie ustalony w d ro­
dze utawodawcz-ej po porozumieniu się z ich 
p ra w n y ni i reprez entańt ami'’ .

0 szkołę wyznaniową.

O REFORM Ę ORDYNACJI W YBORCZEJ

4) W  art. 30-ym  uważamy za sw ój o ’oov. 'u 
zek zwrócenia ju ż obecnie uwagi na powrisic 
niedomagania, w ynikające z becnego sy -tci.M  
głosowania na listy, obejm ujące całe pań.o vo 
i uwzględniające listę państwową. D otychcza­
sowe doświadczenia w ykazały, że listy układa­
ne i zatwierdzano w ostatniej chwili przód 
upływem terminu ich zgłaszania nie dają w y- 11) D o artykułu 135: Uważamy za konicez- 
borcom  dostatecznej sposobności do elimino- nc dodać ustęp 2-gI tej treści: .K a żdy  obywa- 
wania nieodpowiednich kandydatów, lecz po. teł ma- prawo kształcić i1 w ychow yw ać swe 
w odują zwalczanie całych tych  stronnictw. ' dzieci w  szkole powszechnej przez nauczycieli 

Episkopat zwraca uwagę na to, że przed- tego samego c o  dziecko wyznania. W yjątko- 
kładając w yborcom  katolickim obowiązek mi we okoliczni o ci zo względu na zhyt małą licz-

Kiirten skazany na śmierć.
Dusseldorf, 22 kwietnia. IV dzisiejszym, 

ostatni rmlniu procesu przeciw masowemu mor­
dercy z Dusseldorfu po otwarciu rozprawy za­
brał głos prokurator Jansen. W  krótkim zary­
sie skreślił on życie Kiirtena, który  już od 
wczesnej m łodości zaprawiał się na zbrodniarza 
takiego, jakiego obecnie mamy przed sobą. B yl 
on 17 razy karany, n igdy jednak za zbrodnię 
obyczajow ą. Ma on na swem sumieniu 17 zbro­
dni podpaleń, a po wypuszczeniu go z więzie­
nia w  październiku 1928 roku do czasu u jęć a 
go w  roku 1930 dokonał 8 morderstw, 26 usi- 
łowanych morderstw, względnie napadów i 11 
podpaleń. W e wszystkich wypadkach Kiirten 
usiłował sive ofiary ugodzić w  najczulsze czę­
ści ciała, aby jc  pozbaw ić życia. W ypadek 
Hahn dow odzi, że czyny jego by ły  naprzód ob­
myślane. Następnie prokurator postawił w nio­
sek, by  zasądzić oskarżonego na karę śmierci 
za każde poszczególne morderstwo, a więc na 
9-krotną karę śmierci. Za usiłowano morderstwa 
i popełuione zbrodnie gwałtu dom aga się pro­
kurator ogółem  60 lat więzienia, któro jednak 
wedle ustawy nic m ogą w ynosić ponad 15 lat 
ciężkiego więzienia. Dalej żąda prokurator po­
zbawienia oskarżonego praw obywatelskich, 
postawienia go pod nadzór policy jny i konfi­
skaty narzędzi zbrodni, t. j. 2 nożyc, sztyletu 
i młotka. P o wykazaniu winy Kiirtena przez 
prokuratora Jansona zabrał glos nadprokurj- 
tor -dr Eich i ośw iadczył:

..Żaden z czynów  Kiirtena nic przemawia 
za wykluczeniem wolnej woli. Kiirten jest ży­
wym dow odem : iż czynów dopuścił się w peł­
nej świadomości, na co wskazują fakty, że swe 
ponuro zbrodnie w ykonyw ał podczas nieobco 
ności żony, a wobec, niebezpieczeństwa chronił 
się ucieczką” ;../ : - • 

v Jako następny m ów ca ' przemówił obrońca 
z:urzędu dr. Wehner. Obrońca usiłuje obalić 
orzeczenie rzeczoznawców  w sprawie zastoso­
wania wobec o-karżonego okoliczności łagodzą­
cej ipo myśli par. 51. P o mowie obrońcy pod­
niósł się. Kiirten i oświadczył, że popclnionp 
przez niego czyny są tak ohydne, iż nie od ­
waża się ich nawet usprawiedliwiać.

. Po blisko dwugodzinnych naradach sąd w y­
dał następujący w yrok:

Oskarżony Piotr Kiirten winny jest mon 
derstwa w 9-ciu wypdkach, w 2 wypadkach 
gwałtu i popełnienia czynów  nieobyczajnych. 
Za każde poszczególne morderstwo zostaje ska­
zany na karę śmierci, a za usilowane m order­
stwa w 7  wypadkach na ogólną karę 13 lat 
ciężkiego więzienia.

Po odczytaniu uzasadnienia wyroku obroń­
ca oświadczył w imieniu sw ego klienta, iż ten 
przyjm uje wyrok. Zapytany przez przewodni­
czącego, czy oświadczenie obrońcy jest praw­
dziwe, odpowiada Kiirten:

„Tak jest” .

Imieniny Wojciecha Korfantego.
N a dzień dzisie jszy  w yp a d a ją  im ieniny 

w o d za  ludu  śląsk iego, W o j c i e c h a  K o r ­
f a n t e g o .  W  św ią tyn iach  P ań sk ich  na 
Śląsku w znosić się będą m od ły  do B o g a  dla 
n ie g o  o  s iły , nadw ątlon e ostatnim i czasy  
n ieco  skutkiem  znanych  przejść. D o nieb 
do łą cza  red a k cja  „G ło su  N arodu ”  n a jgoręt 
sze sw o je  życzen ia . W  ty ch  bow iem  prze ło ­
m ow y ch  czasach , jak ie  przeżyw a m y, P o lsce  
potrzeba  tak ich  o fia rn ych  i n ieustraszonych  
ludzi, jak  K orfa n ty . D o nich n a leży  p rzy ­
sz łość .

I PRACOWNIKOM KOMUNALNYM 
ODEBRANO 13 PROCENTOW Y DODATEK

Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.). Ministerstwo 
spr. wewn. rozesłało okólnik cło w ojew odów  
(z wyjątkiem śląskiego) z zarządzeniem, ażeby 
w drodze nadzoru polecili zarządom związków 
komutialnycli zaprzestania z du. 1 maja wypła­
ty  15% dodatku droźyźnianego do poborów 
miesięcznych pracowników' komunalnych i 
członków  zarządów gmin. Pracownikom komu­
nalnym. którym umowa zapewnia ten dodatek, 
należy od 1 maja w ypow iedzieć posady. Za­
rządzenia to nie d otyczy  t. zw. dodatku kom u­
nalnego do pensyj.
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poleca:
ALBIN A . X ., Prałat: Maria w zorem  i opiekunką 

rodzin  chrześcijańskich. — Czytania na m ie­
siąc m aj ....................................................................... 3.60

B E C K X  P. X . T. J .: M iesiąc m a j ..................................... - . 8 0

BOBICZ II. Dr X .: W  ślady Marji. Nauki m ajow e
o obow iązkach  chrześcijańskich . . . .  2.50

Z ł . ! STAICH  Wł. X .: K rólew sk i Orszak Marji. Kazania

ESTREICH ERÓW  A E .: Maj dzieci . . . .

FELIŃSKI Z. S. X . A rcyb isk u p : N abożeństwo m a­
jow e  z pieśni i rozm yślań u łożone. O prawne

BŁ. GRIGNON DE MONTFORT L. M .: O d osko­
naleni nabożeństw ie do Najśw. Marji Panny

G R Y ZIE C K I W ł. X .:  Rozw ażania w  czasie nabo­
żeństwa m a j o w e g o ................................................

JA W O RSK I J. X . P rałat: 33 krótkich nauk na 
m iesiąc m aj ........................................................

KŁOS J. X . Infułat: M agnificat. Nauki o Matce 
B oskiej na m iesiąc m a j ........................................

K O LIPIN SK I ST. D r X .:  K rótk ie rozm yślania 
różańcow e. ( N o w o ś ć ) ................................................

ŚW . ALFONS LIG U O R I: U w ielb ien ia  Marji.
Całość
O praw ne

LO U RD ES: K rótka historja O bjaw ienia Matki Naj­
św iętszej w  L ourdes wraz z now enną .

Ł A D Z IN A  W .: Z jaw iska w  L ourdes. G arść doku­
m entów  na m iejscu  zebranych

ŁO ZIŃ SK I Z. X . B iskup: Rozw ażania m ajow e
M. J. S.: Jasnym szlakiem . 60 rozm yślań dla dusz, 

kochających Najśw. M arję Pannę . . . .

M ROW IŃSKI W . X . T. J .: M iesiąc m aj, pośw ięcony 
czci Najśw. Marji Panny z przykładam i .

N ALEŚN IAK  T. J, O.: Z a  przyczyną Marji. Z b iór 
przyk ładów  —  D w a tom y . . . . . .

N IE ZG O D A  P. X .: A r e  Maria. Nauki m ajow e .
P E L C Z A R  J. S. B iskup: ćw icze n ia  duchow ne

o N ajśw iętszej M arji Pannie , , . . .

P ISK O R Z J. D r X .: B ogarodzica. Nauki o Najśw. 
P annie na m aj i  in ne nabożeństw a m arjańskie

v: Tom  I.
Tom  II.

PODOLEN SKI St. X . T. J .: K w iat Marji. Z  życia 
m łod e j sodaliski, opraw n e . . . . .

PRO SCH W ITZER Fr. X . K an on ik : Matka Boska 
w  rokn  kościelnym . N abożeństw o m ajow e 
w  32 r o z m y ś la n ia c h ................................................

R IE D L  K. X . T. J .: „O to Matka T w oja“ . Czytania 
o Matce B o s k i e j ........................................................

RO ZM Y ŚLA N IA NA K A Ż D Y  D ZIEŃ  M AJA. Z a­
piski i  k on feren cji m ajow ych  X . Z. G oliana

(N ow ość)

SC H RIJVERS J.: M oja M a tk a ........................................

S K R U D L IK  M. D r: K rólow a  K oron y P olsk iej. 
Szkice z h istorji malarstwa i kultu B ogarodzicy 
w  P olsce  ................................................................

.60

1.50

4 . -

2.-

2.80

5 . -  

1.20

6.30
8—

- . 4 0

1.50 
8 . -

3.50

1.50

11.50
6 . -

3 . -

4.50

5.50

2 -

4—

1—

— .90
1.75

12.50

SM OLIKOW SKI T. X . C. R .: M iesiąc M arji . . 3 . -
—  Nowy m iesiąc M a r j i ........................................ 2.—

Zł.
9.—

6 -

4 . -
6.—

1.20 
8 .— 
5.—. 
5 , - .

2.50

m ajow e o Świętych polskich  . . . .
— N iebieska Pani. Kazania o życiu rodzinnem  

na tle żywotu Najśw. Marji Pannv .
STAICH -O BU CH OW ICZ X X .: Nauki m a j o w e

o K ró low ej K orony P o l s k i e j ................................
SZP Y R K Ó W N A  M, H .: Cuda w  L ourdes . . .
W A L C ZY Ń S K I Fr. X .: Ofiara dla Matki B oskiej 

na m iesiąc maj. Rozm yślania, przykłady, 
m odlitw y i pieśui m arjańskie . . . .

— P odręczn ik  do nauk i kazań o Matce Bożej 
W ĄTO R EK  J. X .:  Nauki m ajow e. Serja I .

S e r ja ll .
WOJTOŃ W ł. X . T. J .: Czytania m ajow e na tle

polsk ich  pieśni k o ś c ie ln y c h ................................
W RÓ BLEW SK I A. Dr X .:  L itanja Loretańska

w  poezji ................................................................
Z A L E W S K A  W .: Maj dla dzieci . . . . .  — .50 
ZA Ł Ę S K I St. X . T. J.: M ajow e nabożeństw o, czyli 

zb iór krótkich rozm yślań na każdy dzień
m iesiąca m a j a ............................................................... 1.60

ŻU K IE W IC Z K. M. O.: Rozm yślania o Matce B oskiej
w  św ietle nauki św. Tom asza z A k w in u  . . 5.—

ŻU LIN SK A B. S.: .„Oto Matka T w oja“ . O Marji
dla dzieci ....................................................................... 1.70

N AW RO W SK I E, X .:  Nasza Pani. P oezje  o Matce
Najśw iętszej . . . . . . . .  2.—

Z programów wieczornic i sztuczek
teatralnych na obchody marjańskie:
N. N.: Obraz Matki Najświętszej. O brazek scenicz­

ny w  3 odsłonach  (dla zespołów  żeńskich)

W O LN IEW ICZÓ W N A O.: W  op iece Marji. Sztuka 
w  2 aktach (d la . zespołów  żeńskich) . :

ŻU RO W SK A F .: P erły  Najśw. Panienki. Obrazek
— ■ sceniczny w  1 akcie  (d la zespołów  żeńskich)
—  Śladem  Marji. P rogram  w ieczorn icy  .
> -  Z loty strum ień. F ragm ent z życia (dla

zespołów  ż e ń s k i c h ) ........................................

1.60

- . 7 5

- . 9 0
2.50

- . 7 5

Z  n u t :
NOW OW IEJSKI F .: P od  sztandarem Matki B oskiej 

Na dw a g łosy  z tow.' organów  lub fortepianu
Partytura 1.—

P ojedyn cze  g łosy  p o  20 groszy 
N OW OW IEJSKI F-: Przeczysta P an n o! Na 3 glosy

z tow. organów  lu b  fish a rm on iu n #  Partytura 1 20
P ojedyn cze g łosy  p o  20 groszy 

ŚW IERC ZE K  L. X . C. M .: O śm  pieśni do Matki
B osk ie j na chór m i e s z a n y ....................................... 2.80

T IT Z  J. E .: „Z d row a ś M arjo“ . Układ na organy,
w iolonczelę', skrzypce i śp iew  . . . .  5,—

W A L C ZY Ń S K I Fr. X -: G w iazdo jasności. 12 pieśni
m ajow ych  na chór 3 -g lo s o w y ........................................1.50

— Już m ajow e św iecą zorze. 12 pieśni m ajo­
w ych na chór 3 -g ło s o w y ........................................1.50

—  K ró low o  P olsk a ! 12 pieśni na chór 3-gł. 1.50
— Nie opuszczaj nas. 12 pieśni na chór 3 gł. 1.50

Wysyłka na zamówienie zamiejscowa odwrotna.

H  Obrazy re lig ijn e j
FIGURY św. Krzyża
R a m y  i o p r a w a  o b r a z ó w  
W y b ó r  d u ż y  o b r a z k ó w ,

różańce
K siążeczk i do modlenia,

do mieszkań i kościołów

Ceny zniżone
Dla Przewielebnego 
D uchowieńs twa 

d o g o d n e  warunki  
zapłaty.

S T A N I S Ł A W  R Ą B
Kraków, ul. Sławkowska 4. , P

p^3a=

Fubr. Skład P ł ó c i e n  § B l e l l Z N y  «• KOWALSKI
Kraków Poleca ul. W iilna 8.
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę kró] i wykończenie ba rd ze  lo lid n e .

Wielki w ybór!' Ceny niskie!
Ę S g  = =  ■

iii

Handel
I I

hurtow ny i detaliczny
sklep, skład i piwnica 
( znpełnem urządzeniem ), 
w  handlow ym  pnnkcie 

Krakow a

do wydzierżaw ienia
worost od gospodarza po­
ważnemu kapcowi, kato­
likowi. Zgłoszenia p o d  
„Dzierżawa sklepu* do

Administracji.

Parce la  budowlana do 
spriedania w Krako- 

kow ie, Dz. XI. Zagrody 2. 
I P. g. 3 - 5 .

Tapczany
otom any, poduszki z tra, 
wy morskiei i włósienia- 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacir
tapicer, św. Tomasza

Maluje
wnętrza kościołów,
w eding własnych projektów  wszystkir- 
mi m onum entalnem i technikam i, szyb­
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie, 
przyjeżdża na m iejsce na własny koszt. 

Prospektami i fotografjam i wykonanych 
kościołów  każdej chw ili służy

Z y g m u n t  U l i l l i
Artysta malarz • dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka l|l.

I
s
I

-i)

WfMrnia kilimów
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

(raków, ul. Karmelicka L  50, parter

i iieca kilimy oraz przyjmuje zam ówienia we- 
u' obranych w zorów , za gotów kę luh na r-,t

Ogłoszenie licytacji zastawów!
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

FILJA W  KRAKOWIE

podaje do publicznej w iadom ości, te  w wydziale 
zastawniczym Banku. Rynek L, 21, odbędzie się 
dnia 11 maja 1931 r. i dni następnych od godz. 9-3J 
rano w obecn ości odpow iednich  władz w m yśl 
art. 83 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 marca 1928 o praw ie bankow em  Dz." U. 
Rz. P. Nr. 34 poz. 331

PUBLICZNA L I C Y T A C J A
na której zostaną sprzedane najw ięcej daiącemu- 
Kosztownoścl zastawione w  roku 1929 Nr. 11813, 
13164 1 13630 i od 1 stycznia 1930 r. do 30 sierpnia 
1930 r.' tj. od  Nr. 14715 — 19090 dotąd niew ykupio- 
ne. Rów n eż ulegną sprzedaży zastawy z tego sa­
m ego czasu pochodzące, dotąd częściow o tyl<o 

opłacone, a nie sprolongow ane tormalnie.
Uzushana z Ilcij facji zastawu nadwutha 
(aha powstanie po zaspoholenlu należ­
ności Danhu pędne w muśi ustawo wcią­
gu dwóch tygodni od dnia licutacji zło­

żo n a  do depozytu sadowego. 
<znwa sle zatem lnleresow«nuc!i do 

wijhupna lab sprolongowanio wwnie- 
nłontjch zastawów przed terminem licu- 
lacll. U- najpóźniej do dnia 9 maja 1951 r.

Kraków, dnia 9 kwietnia 19 *,1 roku.
Akcyjny Bank Hipoteczny

H ijs  w K rakow ie.

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła [

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
eg  z. b r o s z u r o w a n y :  
cena z 12’—  zł. zniżona na zł, 6 ~ 

eg z . w  o z d o b n e j  o p r a w ie :  
cena z 18*—  zł. zniżona na zł. 9 * ~

W y s y łk a  ty lk o  z a  z a lic z e n ie m  
p o c z t o w e m  lu b  p o  n a d e s ła n iu  
n a le ż y to ś c i  z g ó r y  z  d o łą c z e ­
n ie m  zł. 1*—  na p o r t o .

1

Przepuklinowe Pas
p a c h w in o w e ,  p ę p k o w e ,  u d o w e

O p a s k i  B r z u s z n e
S u s p e n s o r ia , p r o s t o t r z y m a c z c

Pończochy gum owe
d la  c ie r p ią c y c h  na n o g i

Narzędzia Lekarskie
i  a r ty k u ły  g u m o w e

L. Knapirtski, Kraków
ul. M ikołajska 7. T e l .  10505

na— mim i go m i

W ydaw ca za „G łos N arodu 1 Skę z ogr. odpow . K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik G«duktor odpowiedz. Dr. Józef W ar chało wski. Drukarnia )>Głosu Narodu4* pod z&rz. R. Fęrka*


